
Odwołanie 
wizyty U Thanta

Biuro sekretarza generalne­
go ONZ w Nowym Jorku, po­
informowało w dniu 21 bm. o 
chorobie U Thanta i o zalece­
niu lekarzy całkowitego odpo 
czynku. W związku z tym, 
U Thant zmuszony był odwo­
łać planowane na koniec bm. 
wizyty w kilku krajach, m. 
in. w Polsce, o czym poinfor­
mował specjalną depeszą mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL, S. Jędrychowskiego.

Ćwiczenia Marynarki Wojennej

W ramach Dni Morza 27 bm. swoje święto obchodzi także Marynarka Wojenna. Na zdjęciu: pod­
czas ćwiczeń.

CAF — fot. Uklejewski

Posiedzenie Sejmu PRL
I Zmiany na stanowiskach państwowych I

O godz. 15-tej rozpoczęło się ostatnie w sesji wiosennej 
posiedzenie Sejmu PRL. W ławach Rady Państwa zajęli 
miejsca jej członkowie z przewodniczącym Rady Państwa 
Józefem Cyrankiewiczem. W lawach rządowych — premier 
Piotr Jaroszewicz z członkami rządu.
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego — zmiany 
na stanowiskach państwowych 
— Sejm dokonał uzupełnienia 
dotychczasowego składu Rady 
Państwa.

Na członków Rady Państwa 
wybrani zostali:

— pos. Franciszek Gesing —
wiceprezes 
Centralnego

NK ZSL, prezes

Rolniczych. Wniosek
Związku Kółek

w tej

Dobre wyniki 40 MTP
Wypowiedź pełnomocnika MHZ do spraw Targów |

Pełnomocnik ministra handlu zagranicznego do spraw 
MTP — dyr. Jarosław Nowicki, podzielił się z dziennika­
rzami uwagami na temat ostatecznych i wielostronnych wy­

cji i NRF, bawełniane w

ników 40 Targów
Zdaniem resortu 

in‘prezę cechowała 
■ specjalizacja, lepszy

Poznańskich.
minioną 

wyraźna, 
niż kiedy

kc w ek dobór propozycji han 
diowych U wystawców krajo­
wych i zagranicznych. W na­
szej ekspozycji dokonano se­
lektywnego wyboru branż, 
eksponatów, wysunięto prak­
tycznie problem kooperacji, a 
zarazem — jak nigdy przed­
tem — pokazano samych pro­
ducentów. Odpowiada to no­
wej roli, jaką ma do spełnie- 

posoołu producent i han- 
w wymianie towarowej.

"P zostały więc właśc’w:e 
'"^pramowane. odzwiercie- 

c” łv zarazem aktualne możli- 
wnści wytwórcze i handlowe 
nriszego kraju oraz wskazały 
na zamierzone kierunki specja 
lizacji i współpracy gospodar- 
cmi z innymi partnerami.

40 MTP zamknięto z rezulta 
tem 2,5 mld zł dew. obrotów.

Jest to niemal dwukrotnie wię 
cej niż rok temu, przy czym 
eksport nasz wzrósł jeszcze 
więcej — dwa i pół raza, przy 
zwiększeniu targowego impor­
tu o 17 procent.

W sumie największe kon­
trakty eksportowe zawarliśmy 
z ZSRR, CSRS i NRD — z 
krajów socjalistycznych oraz 
z NRF, Holandią i Szwecją — 
spośród krajów kapitalistycz­
nych. Jakie to były wyroby? 
A więc statki, aparatura i u- 
rządzenia różnych napięć, ku­
chnie gazowe, koparki — dla 
ZSRR; tokarki uniwersalne, 
lampy odbiorcze, części do 
dźwigów — dla NRD; maszy­
ny rolnicze, włókiennicze, do

Szwecji, Grecji, Australii. In­
ne zakupy to: aparaty fotogra 
ficzne, sprzęt sportowy i tu­
rystyczny, sprzęt zmechanizo­
wany dla gospodarstw domo­
wych. bojlery, lampy kwarco­
we, meble, zegarki, osprzęt

Dokończenie na str 2

sprawie przedłożył pos. Edward 
Duda w imieniu Klubu Posel­
skiego ZSL, w porozumieniu z 
klubami poselskimi PZPR i 
SD;

— pos. Bolesław Piasecki — 
działacz polityczny, przewod­
niczący Stowarzyszenia ,,PAX“. 
Kandydaturę jego przedstawił 
pos. Marek Kabat w imieniu 
Koła Poselskiego „PAX“ i w 
uzgodnieniu z klubami poselski 
mi PZPR, ZSL i SD.

Następnie pos. Józef Tej- 
chma — w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR i w porozu­
mieniu z klubami ZSL i SD — 
przedstawił Sejmowi propozy-

Publikacje prasy radzieckiej

30 rocznica najazdu
hitlerowskiego na ZSRR

szycia dla CSRS; silniki

Centralne gazety radzieckie poświęciły szereg okoliczno­
ściowych publikacji przypadającej we wtorek 30 rocznicy 
najazdu hitlerowskiego na ZSRR.

Zacięte walki 
w Indochinach
W Indochinach toczą się 

zacięte walki.
W Kambodży wojska rządo 

we podjęły próbę przeprowa­
dzenia operacji bojowej w 
strefie Phnom Penh. Jak wy- 
hika z aktualnych doniesień, 
znalazły się one pod silną pre 
sja sił patriotycznych, domi­
nujących w tej części kraju. 
Partyzanci ostrzelali ogniem z 
moździerzy tereny wokół miej 
scowości Preah Prasap na 
wschodnim brzegu Mekongu. 
e’’minując z walki 18 żołnie­
rzy nieprzyjacielskich. Po- 
n-^ndniogo dnia na wschod­
nim brzegu Mekongu Khme- 
rzv zabili lub ranili 10 żołnie 
rzv nieprzyjacielskich.

Rzecznik wojskowy 
Pbnom Penh podał, że

w 
w

pierwszym dniu operacji ugru 
rowania rządowe poniosły po-
ważne straty. Partyzanci
zabili lub ranili 110 żołnierzy
sił rządowych. •
woisk znajdujących 
wschodnim brzegu

Kolumna 
się na 

Mekongu.
znalazła się pod ogniem ra-
k:etowym moździerzowym

okrętowe, samochody dostaw­
cze — dla Węgier; sprzęt me­
dyczny, okucia budowlane — 
dla Bułgarii, maszyny tekstyl­
ne — dla Jugosławii, silniki 
wysokoprężne — dla Chin o- 
raz ciągniki — dla Francji, 
„Polskie Fiaty” — dla NRF.

Z kolei najwięcej zakupi­
liśmy w ZSRR, CSRS i NRD 
oraz w NRF, Szwecji i Austrii. 
Są to m. in. takie towary, jak 
urządzenia i maszyny górni­
cze (z ZSRR), sprzęt optyczny, 
odkówki łożyskowe, urządze­
nia dla przemysłu (z NRD), o- 
sprzęt elektryczny do ciągni­
ków, d^ody mocy, generatory 
(z CSRS), czy też maszyny 
dla przemysłu bawełnianego i 
wyposażenie okrętowe (z Ho­
landii).

Osobny problem to import 
towarów. Uwzględniając znacz 
ne zakupy w roku ubiegłym 
oraz na innych targach mię­
dzynarodowych w roku bieżą­
cym, zakup towarów konsum­
pcyjnych, dokonany na 40 
MTP w wysokości około 60 
min zł dew. należy uznać jako 
uzupełniający, ale bardzo zna­
czny.

Kupiliśmy m. in. 10 000 pra 
lek automatycznych w Jugo­
sławii, tam także partię kuche 
nek węglowych i wyrobów 
dziewiarskich; trykotaże 
wierzchnie w Austrii, koszule 
meskie w Pakistanie, tkaniny 
wełnianp w Kanadzie, W. Bry 
tanii i Norwegii. jedwabne — 
w Grecji, W. Brytanii, "Szwe-

Ukazały się one m. in. w 
dziennikach „Prawda”, „Iz-

wiestia”, „Sowietskaja Rossi-

Rozmowy
Husajn - Arafat

ja”, „Krasnaja 
„Komsomolskaja 
innych. Autorami

Zwiezda”, 
Prawda” i 

szkiców i

Prasa libańska podaje, że 
król Jordanii Husajn oraz 
przywódca partyzantów pale­
styńskich Arafat, wyrazili zgo 
dę na odbycie spotkania w 
Bejrucie w najbliższych 
dniach. Ma to być kolejna pró 
ba rozwiązania konfliktu mię­
dzy partyzantami a rządem 
jordańskim. Pośrednikiem we­
dług prasy libańkiej jest pre­
mier Libanu, Salam. (PAP)

wspomnień są znani dowódcy, 
historycy, ludzie, którzy wal­
czyli przeciwko agresji III 
Rzeszy i uczestniczyli w poko­
naniu wroga.

Organ KC KPZR „Prawda” 
w artykule wstępnym „Wznio­
sła siła patriotyzmu”, stwier­
dza, iż dla ludzi pracy kraju 
na zawsze pozostaną przykła­
dem umiłowania ojczyzny i 
wierności czyny żołnierzy, par 
tyzantów, pracowników zaple­
cza, obrońców Moskwy, boha­
terów Brześcia i Sewastopola,
Leningradu Stalingradu,

Dokończenie na str. 2

sił partyzanckich. Zdaniem 
rzecznika. straty były najpo- 
waźnieisże od czasu roznocze- 
cia walk o zdobycie przez od­
działy rządowe kontroli na 
wschodnim brzegu Mekongu 
— co ma k1 nożowe znaczenie 
dla obrony Phnom Penh.

W Wietnamie Południowym 
port.v7pnrj kontynuują ostrzał 
stanowisk sajgońskich i ame- 
r^kusytuowanych no- 
ni4oj ^demditaryzowa-
nej. (PAP)

Jak przewiduje PIHM. 23 bm. 
bedzie zachmurzenie zmienne, 
przejściowo duże z przelotnymi 
opadami. Nieco chłodniej. Tem­
peratura maksymalna od 14 st. na 
półńocv krąju do 13 st. na połud­
niu. Wiatry umiarkowane lub 
dość silne z kierunków zachod­
nich.

cję zmiany na stanowisku Pre 
zesa Najwyższej Izby Kontroli. 
Poinformował on Izbę, iż Ra­
da Państwa zamierza w naj­
bliższym czasie powołać do­
tychczasowego prezesa NIK — 
pos. Zenona Nowaka — na sta 
nowisko ambasadora PRL w 
Związku Radzieckim. Biuro Po 
lityczne KC PZPR zwróciło się 
do klubów poselskich ZSL i 
SD, by rekomendować Izbie 
kandydata na stanowisko preze 
sa NIK w osobie pos. Mieczys 
ława Moczara — członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, zna 
nego działacza politycznego, 
partyjnego i państwowego.

Sejm wybrał pos. Mieczysła­
wa Moczara na prezesa NIK.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego minister handlu 
wewnętrznego — Edward Sznaj 
der przedstawił informację o 
wykonaniu dostaw artykułów 
na rynek w ciągu 5 miesię­
cy br. oraz o programie dzia­
łalności w tej dziedzinie do 
końca tego roku. (Omówienie 
informacji poda jemy na str 2).

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad informacją min. 
Sznajdra. Jako pierwszy za­
brał głos pos. Henryk Korotyń 
ski (PZPR), który podkreślił 
społeczno-polityczne znaczenie 
spraw zaopatrzenia rynku. Nie

zbędna jest — stwierdził — 
zmiana struktury spożycia lud­
ności w kierunku wzrostu za­
kupów artykułów przemysło­
wych. Nie będzie to możliwe 
-dopóki przemysł nie będzie sys 
tematycznie dostarczać na ry 
nek tych artykułów w odpowie 
dnich ilościach, właściwej ja­
kości, poszukiwanych asorty­
mentach a także w odpowied­
nich terminach. Przykłady zao­
patrzenia mieszkańców War­
szawy świadczą, że przemysł 
wielokrotnie nie wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań wobec 
handlu. Za warunek podsta­
wowy poprawy sytuacji mów­
ca uznał wprowadzenie zasa­
dy. by produkcja na rynek arty 
kułów nowoczesnych i poszuki 
wanych stała się miernikiem 
oceny działalności ekonomicz­
nej przedsiębiorstw. (PAP)

B. von Staden 
w Warszawie

W dniach 21 — 22 bm. prze­
bywał w Warszawie dyrektor 
departamentu politycznego w 
MSZ NRF, Berndt von Sta­
den, który przeprowadził roz­
mowy polityczne z wicemini­
strem spraw zagranicznych 
Adamem Willmannem na te-‘ 
mat aktualnych stosunków 
między PRL i NRF, a w szcze 
gólności na temat ratyfikacji
układu 
jami o 
cji ich 
ków.

Dyr.

między obydwoma kra 
podstawach normaliza- 

wzajemnych stosun-

von Staden odbył poza
tym rozmewę z wiceministrem 
spraw zagranicznych Józefem 
Czyrkiem. W rozmowach bra­
li udział eksperci oraz szefo­
wie przedstawicielstw handlo-
wych PRL w Kolonii, 1 
cław Piątkowski i NRF

Wa-
’ w

Warszawie, Egon Emmel.
PAP
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Obrady RWPG 
w Moskwie

W Moskwie rozpoczęło się 53 po
siedzenie Komitetu Wykonawcze­
go RWPG. Omawiane sa zagad­
nienia współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

nomicznej Lucianem Dragutem, 
która przebywała w Polsce na za 
proszenie KC PZPR. Delegacja 
podczas swego kilkudniowego po 
bytu interesowała się głównie pro 
blemami pracy partyjnej a także 
problemami rozwoju przemysłu 
chemicznego.
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rządu ZRA
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6 min uchodźców

24 - 25 bm
X Plenum KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
dniu 22 bm. zajmowało się

merytorycznym i organizacyj­
nym przygotowaniem X Ple­
num KC. W trakcie posiedze­
nia omówiono projekt referatu 
przewidzianego do wygłosze­
nia na X Plenum KC PZPR.

Ustalono następujący porzą­
dek dzienny X Plenum KC, 
które obradować będzie w War 
szawie w dniach 24 — 25 bm.

1) Węzłowe problemy spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 1971 — 75.

2) Sprawy organizacyjne.

Biuro Polityczne wysłuchało 
również informacji ministra 
spraw wewnętrznych Francisz­
ka Szlachcica o stanie porząd­
ku i bezpieczeństwa w kraju.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze sprawozdaniem delega­
cji PZPR, która uczestniczyła 
w VIII Zjeździe SED. (PAP)

Minister R. Roa
w Polsce

Wtorek, 22 bm. był pierw­
szym roboczym dniem oficjal­
nej wizyty w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Republi­
ki Kuby — Raula Roa.

W godzinach rannych min. 
R. Roa wraz z towarzyszący­
mi mu osobami zwiedził War 
szawę, zapoznając się z histo­
rią i współczesnością naszej 
stolicy. Po obejrzeniu zabytko 
wej części Warszawy — staro-
miejskiego rynku goście

W Kairze odhyło sie we wtorek 
pod przewodnictwem premiera 
Mahmuda * Fauzi posiedzenie 
Rady Ministrów ZRA. Przedmio­
tem obrad rządu była sprawa lik­
widacji majątków obłożonych sek 
westrem.

Delegaci? KC RPK
opuścił? Polskę

bm. opuściła Warszawę.

Bank 
sławii 
39 min

uda-
iac sie w drneo nowrotna do Bu­
karesztu. deloeacia kc RPk z sp 
kretarzem generalnym Rady Eko-
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Pożyczka 
dla Jugosławii 
Światowy udzielił
pożyczki

Jogo-
wysokości

dolarów na sfinansowanie
inwestycji turystycznych. Za pie­
niądze uzyskane nd Barku Swia-
t owego Jugosławii wybuduje
sie olbrzymi hotel w pobliżu Dub 
równika na 5 tysięcy miejsc oraz
kompleks hotelowy noMiżu
Triestu na 2,5 tysiąca miejsc.

wschodniopakistańskich
Liczba wschodniopakistańskich 

uchodźców w Indii przekroczy­
ła na początku tego tygodnia 
6 min osób, a najnowsze informa­
cje z Kalkuty wskazują, że co­
dziennie napływa 70—80 tys. lu­
dzi.

Indyjski Minister Pracy i Reha 
bilitacji powiedział w poniedzia­
łek w parlamencie, że utrzyma­
nie jednego uchodźcy kosztuje 
rząd Indii około 3 rupii (12 zło­
tych) dziennie. Z zagranicy In­
die dostały dotychczas na ten cel 
300 min rupii.

Rozmowy
W. Brytania - Rodezja

Agencja Reutera donosi, że w 
bieżącym tygodniu nowy wysłan­
nik rządu brytyjskiego ma udać 
sie z tajna misja do Salisbury, by 
przygotować negocjacje między 
W. Brytania a nołudniową Ro­
dezją.

obecni byli w Muzeum Histo 
rycznym m. st. Warszawy na 
pokazie dokumentalnego fil­
mu „A jednak Warszawa”.

W godzinach popołudnio­
wych min. R. Roa wraz z to­
warzyszącymi mu osobami u- 
dał się na Plac Zwycięstwa, 
gdzie na płycie Grobu Niezna 
nego Żołnierza złożył wieniec, 
opasany szarfą o barwach na­
rodowych swego kraju. Na 
szarfie napis: „Bohaterskim 
żołnierzom polskim, poległym 
na ołtarzu sprawiedliwości, 
wolności i solidarności — mi­
nister spraw zagranicznych 
Kuby”.

Obecny był ambasador Ku­
by w Polsce — Jorge Bolanos 
Suarez wraz z towarzyszącymi 
członkami ambasady.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu MSZ rozpo­
częły się oficjalne polsko-ku­
bańskie rozmowy, które pro­
wadzą ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów: Ste­
fan Jędrychowski i Raul Roa.

PAP,



Zwiększenie tegorocznych 
dostaw rynkowych 
Omówienie informacji ministra handlu 

wewnętrznego E. Sznajdra

Zapewnienie równowagi ryn 
kowej w warunkach szybsze­
go wzrostu płac i dochodów 
ludności jest jednym z naczel­
nych zadań rządu. W związku 
z tym Rada Ministrów podję­
ła decyzję o dalszym zwięk­
szeniu tegorocznych dostaw 
rynkowych o towary wartości 
3 mld zł. Wartość wszystkich 
planowanych na 1971 r. dostaw 
artykułów krajowych i impor­
towanych jest o 19>5 mld zł 
wyższa niż w wersji przyjętej 
w grudniu zeszłego roku. Pod­
jęta w styczniu br. uchwała 
Rady Ministrów o zamrożeniu 
cen detalicznych artykułów 
żywnościowych na 2 lata oraz 
o zwiększeniu udziału i do­
staw artykułów tańszych za­
pewnia realny wzrost poziomu 
życiowego ludzi pracy, w tym 
zwłaszcza niżej zarabiających.

Przebieg procesów rynko­
wych w ciągu pierwszych 5 
miesięcy br. charakteryzuje się 
silną dynamiką wzrostu siły 
nabywczej ludności i równie 
wysoką dynamiką sprzedaży. 
Rosły one szybciej niż to wy­
nika z założeń skorygowanego 
planu rocznego. Wypłaty obję­
te funduszem płac były wyż­
sze niż w pierwszych 5 mie­
siącach ubr. o 9,4 proc., a 
sprzedaż towarów dla ludnoś­
ci wzrosła o prawie 11 proc., tj. 
o ok. 15 miliardów zł. Podobne 
ożywienie odnotował handel 
wiejski — jego obroty detalicz 
ne wzrosły o 9,7 proc.

Równowaga rynkowa zosta­
ła utrzymana dzięki zwiększo­
nym dostawom. Występuje jed 
nak duży wzrost popytu na 
niektóre artykuły żywnościo­
we, a głównie na mięso i ma­
sło. Zapewniając pierwszeń­
stwo w zaopatrzeniu w mięso 
i jego przetwory ośrodkom 
miejskim i robotniczym, rów-

Szkoły przyzakładowe 
troska ZMS &

Przyzakładowe zasadnicze 
szkoły zawodowe powinny 
być bazą szkoleniową kwali­
fikowanej kadry dla przemy­
słu, w związku z czym oczywi 
sta jest ich ważna rola. Jed­
nak praktyczna jej realizacja 
pozostawia wiele do życzenia. 
Dlaczego tak się dzieje? Jak 
zaradzić nie zawsze dobremu 
funkcjonowaniu tych 'szkół? 
Oto problemy, jakie pęstawili 
sobie ZMS-owcy wczoraj na 
Plenum Zarządu Wojewódz­
kiego tej organizacji.

Wiele krytycznych spostrzeżeń 
zgłoszono zarówno w referacie 
jak i w dyskusji. Zwraca więc 
uwagę zła baza lokalowa: na 
43 szkoły tylko 16 posiada własne 
pomieszczenia. Ponadto ucznio­
wie, na ogół pochodzenia robot­
niczego i chłopskiego, często do­
jeżdżający i słabo sytuowani ma­
terialnie. wymagają szczególnej 
troski dydaktycznej i wychowaw 
czej. Tymczasem nikły procent 
nauczycieli zatrudniony jest w 
szkołach przyzakładowych etato­
wo. większość zaś dochodzi i nie 
najlepiej może wykonywać swo­
je obowiązki.

Zarządy zakładowe ZMS powin 
ny zwracać uwagę na jakość 
przygotowania do zawodu, wycho 
wanie, ideowość, a głównie do­
stosowanie treści programu do 
możliwości percepcyjnych ucz­
niów. Troską trzeba też otoczyć 
wypoczynek, rozrywkę i w ogóle 
czas wolnv młodych, na co nie­
jednokrotnie nie zwraca się uwa 
gi. Konieczna jest dla poprawy 
pracv szkół przyzakładowych 
współpraca administracji, związ­
ków zawodowych. ZMS oraz in­
nych zakładowych instancji.

Na Plenum dotychczasowe­
mu wiceprzewodniczącemu 
Szczepanowi Soboniowi. któ­
ry przeszedł do pracy partyj­
nej, wręczono Złote Odznaczę 
nie im. Janka Krasickiego w 
dowód uznania za długoletnia 
działalność w organizacjach 
młodzieżowych. Wiceprzewod­
niczącymi ZW ZMS wvbrano 
Bogdana Zastawnego, dotvch- 
czasowego asystenta w Poli­
technice Poznańskie! oraz An 
drzeja Perza, dotychczasowe­
go przewodniczącego Zarzadu 
Powiatowego w Turku: (mb) 
t MISI MIIIMIIIII llllll III!*'
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nócześnie handel dąży do więk 
szego uwzględniania potrzeb 
mniejszych osiedli i ludności 
wiejskiej.

W spożyciu artykułów żyw­
nościowych szczególne znacze­
nie mają przetwory mleczar­
skie, istnieją bowiem możli­
wości dalszego zwiększania ich 
sprzedaży. To samo dotyczy 
ryb i przetworów rybnych.

Ogólnie można stwierdzić — 
podkreślił min. E. Sznajder — 
że zaopatrzenie rynku w arty­
kuły żywnościowe uległo po­
prawie, choć nie można było 
uniknąć napięć, jeśli chodzi o 
niektóre ważne produkty rol­
no-spożywcze. Realne założenia 
wzrostu produkcji i skupu mię 
sa i mleka w II półroczu oraz 
import mięsa, który będzie kon 
tynuowany w III kwartale br. 
— składają się na korzystniej­
szą prognozę sytuacji rynko­
wej w dziedzinie artykułów 
żywnościowych w najbliższych 
miesiącach.

Przechodząc do spraw zaopa 
trzenia rynku w artykuły prze­
mysłowe, min. Sznajder zwró­
cił uwagę, że zaopatrzenie ryn­
ku wiejskiego w środki pro­
dukcji nie było w latach ubie­
głych dostosowane do wzra­
stających potrzeb inwestycyj­
nych rolnictwa. Skorygowany 
narodowy plan gospodarczy 
na 1971 r. oraz dodatkowe de­
cyzje rządu wychodzą tym po­
trzebom naprzeciw. Ogólna 
wartość planowanych na br. do 
staw artykułów niekonsump- 
cyjnych jest o 9,8 mld. zł — tj. 
o 14,3 proc, wyższa niż w 1970 
roku. Dostawy maszyn i na­
rzędzi rolniczych wzrastają o 
ok. 31 proc., a materiałów bu­
dowlanych (wartościowo) o 15,5 
proc. Mimo to, potrzeby lud­
ności rolniczej w tej dziedzinie 
nie mogą być jeszcze w pełni 
zaspokojone. W związku z tym 
dużą wagę przywiązuje się do 
intensyfikacji wykorzystania 
lokalnych źródeł produkcji ma­
teriałów budowlanych. Ko­
nieczne jest też zwiększenie ini 
cjatywy i starań władz tereno­
wych o pełniejsze wykorzysta­
nie mocy produkcyjnych drob- 
»ej wytwórczości w celu zwięk 
szenia produkcji towarów dla 
wsi.

Mówiąc o skutkach obniżki 
cen wielu wyrobów przemysłol 
wych, min. E. Sznajder stwier­
dził, że dostawy tych artyku­
łów zostały obecnie znacznie 
zwiększone, a przemysł na ogół 
prawidłowo wywiązuje się z ich 
realizacji. Są też niestety przy­
padki niepełnego wykonywa­
nia dostaw a także opóźnień. 

■ Dla właściwego działania han­
dlu duże znaczenie ma kon­
trola przestrzegania ustało-

Premier J. Yorster 
odrzuca opinię MTS 
Premier Republiki Południc 

wej Afryki J. Yorster oświad­
czył w poniedziałek, że jego 
rząd odrzuca „bez wahania1* 
orzeczenie Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości, 
dotyczące problemu Namibii.

PAP

25 lat więzienia 
dla Z. Michałowskiego 

W godzinach przedpołudnio­
wych siódmego dnia procesu 
Zygmunta Michałowskiego os­
karżonego o zabójstwo Anto­
niego D. Sąd Wojewódzki wy­
słuchał przemówień stron.

W godzinach wieczornych 
Sąd ogłosił wyrok. Zygmunt 
Michałowski został uznany win 
nym tego, że w zamiarze zabój 
stwa zadał Antoniemu D. obra 
żenią, które spowodowały jego 
zgon, a następnie przywłasz­
czył sobie znalezione przy ofia 
rze zbrodni pieniądze (132 tys. 
zł). Wymiar kary: 25 lat poz­
bawienia wolności, 100 tys. zł 
grzywny, utrata praw publicz­
nych na 10 lat. Trybunał za­
sądził na rzecz powódki cywil 
nej 104 tys. zł stwierdzając, 
że w pozostałej części powódź 
two pozostawia bez rozpozna­
nia.

nych cen, a także stała anali­
za kierunków7 popytu, dostoso­
wywanie godzin otwarcia pla­
cówek do potrzeb ludności. Z 
aprobatą została przyjęta przez 
społeczeństwo posezonowa 
sprzedaż — po obniżonych ce­
nach — przeprowadzona w lu­
tym br. Również w przyszłości 
systematycznie prowadzić bę­
dziemy takie akcje.

Realna poprawa warunków 
życia ludności uzależniona jest 
w dużym stopniu od pracy i 
funkcjonowania samego han­
dlu, a występuje tu jeszcze 
sporo niedomagań, które wy­
wołują słuszną krytykę społe­
czeństwa. Za jeden z podsta­
wowych kierunków uspraw­
nień działalności handlu we­
wnętrznego uznać należy zwięk 
szenie jego oddziaływania na 
jakość, asortyment i terminy 
dostaw towarów rynkowych. 
Istotne znaczenie ma też dal­
sze zacieśnianie współpracy 
handlu z przemysłem przy o- 
kreślaniu prognoz popytu.

Wiele uwagi wymaga dalszy 
rozwój i usprawnianie działal­
ności gastronomii. Przede 
wszystkim chodzi o znaczne 
rozszerzanie zakresu pracy sto­
łówek i bufetów oraz większy 
udział zakładów gastronomicz­
nych w dostarczaniu ludności 
tanich posiłków.

Przedstawiając główne pro­
blemy związane z sytuacją ryn 
kową i zadaniami handlu w 
1971 r. min. Sznajder podkre­
ślił. że dotychczasowy przebieg 
realizacji zadań w 5 miesią­
cach br. dowodzi, iż kierunek 
rozwiązywania podstawowych 
problemów rynku jest prawi­
dłowy. Poczynania resortu han 
dlu wewnętrznego mające na 
celu zapewnienie równowagi 
będą znajdowały się w cen­
trum uwragi władz handlo­
wych. (PAP)

Przed egzaminami do szkół

Co wybrali młodzi
Dobiegło już końca przyjmowanie zgłoszeń do szkół śred­

nich i zawodowych. Zbliżają się także egzaminy wstępne do 
tych szkól.

O ich terminach oraz o tym, 
jakie szkoły wybierali młodzi, 
gdzie jest największy tłok, a 
gdzie ewentualne szanse po­
nownego składania zgłoszeń, 
poinformowano wczoraj na 
konferencji prasowej w Kura­
torium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego wr Poznaniu.

W liceach ogólnokształcą­
cych, wychowawczyń przed­
szkoli, liceach zawodowych i 
średnich szkołach zawodowych 
dla kwalifikowanych robotni­
ków egzaminy pisemne prze­
prowadzone zostaną 28 bm. 
Egzaminy ustne w tych szko­
łach odbędą się od 29 bm. do 
3 lipca br.

Zasadnicze szkoły zawodowe 
dla niepracujących (w któ­
rych ilość zgłoszeń przekroczy 
limit miejsc) przeprowadzą 
egzamin pisemny 29 bm. 3-let- 
nie technika dla niepracują­
cych i szkoły przysposobienia 
rolniczego odbędą egzaminy 
wstępne w dwóch terminach: 
28 i 29 — szkoły, które nie 
egzaminują absolwentów szkół 
podstawowych oraz 5 i 6 lipca 
— pozostałe szkoły. Policealne 
studia zawodowe począwszy od 
bieżącego roku nie przeprowa­
dzają egzaminów wstępnych; 
dobór — w zależności od świa­
dectw. Wieczorowe licea ogól­
nokształcące i technika dla pra 
cujących przeprowadzają egza 
min wstępny od 23 do 28 sier­
pnia br.

Co do zgłoszeń w ogólnia­
kach w województwie: tylko w 
10 powiatach przekroczono li­
mit miejsc, kandydatów jest 
więcej, niż miejsc. W Pozna­
niu: licea ogólnokształcące 1, 2, 
3, 5. 8 mają znacznie więcej 
nodań niż miejsc; ogółem na 
2.680 miejsc wpłynęło 2.968 po 
dań.

W technikach w Poznaniu ! w 
województwie niemal 2 kandyda- 
tów przypada na 1 miejsce. Nate-

Publikacje 
prasy radzieckiej
Dokończenie ze str. 1

Odessy i Kijowa, tych wszy­
stkich, którzy mężnie odparli 
napór wroga i zatknęli sztan 
dar zwycięstwa nad Reichsta- 
giem.

Dziś, po upływie przeszło 
ćwierćwiecza od zakończenia 
wojny — stwierdza „Krasnaja 
Zwiezda” — przed narodami 
Europy stoi naczelne zadanie: 
nie dopuścić do tego, by pow­
tórzyła się tragedia przeszłoś­
ci, zbudować rzeczywiście 
trwały pokój, pokój na długie 
lata. Ci, którzy wciąż jeszcze 
marzą o odwecie, niechaj na 
zawsze zapamiętają: nienaru­
szalność granic ZSRR, NRD, 
Polski, Czechosłowacji i in­
nych bratnich krajów nieza­
wodnie gwarantuje zjednoczo- 
ńa potęga państw Układu 
W arsza wskiego.

Podobne myśli przewijają 
się przez artykuły marszałków 
K. Moskalenki i A. Wasilew­
skiego, generałćw — P. Bato- 
wa i P. Żylina.

Wtorkowa prasa radziecka 
zamieszcza dokumentalne zdję 
cia i reportaże z miast, które 
22 czerwca 1941 r. pierwsze 
przeżyły atak faszystowski.

245 obrotów wokół Ziemi
Salut" kontynuuje lot

We wtorek do godz. 12 czasu moskiewskiego pilotowana or­
bitalna stacja naukowa „Salut" dokonała 245 obrotów wokół 
Ziemi.

Realizując program 16 doby 
lotu kosmicznego dowódca sta­
cji orbitalnej G. Dobrowolski 
kontynuował badanie właści­
wości fizycznych atmęsfery 
ziemskiej za pomocą ręcznego 
spektrografu. W trakcie tego 
eksperymentu kosmonauta do­
konał pomiarów spektrofoto- 
metrycznych horyzontu Ziemi o 
zmroku, zarówno podczas 
wschodu, jak i zachodu Słoń­
ca. Pomiary rozpoczynały się

miast niedobór jest w zasadniczych 
szkołach zawodowych dla niepra. 
cujących. Tylko w trzech powia­
tach nieznacznie przekroczono li­
mit miejsc (zwłaszcza w Lesznie i 
Gnieźnie). Najmniej popularne są 
tego typu szkoły o kierunku bu­
dowlanym, drzewnym metalowym. 
W szkołach przyzakładowych uzys 
kano niemal komplet zgłoszeń. Na 
tomiast w szkołach tego typu dla 
pracujących jest znaczna liczba 
miejsc wolnych (w Poznaniu 33 
proc, zgłoszeń i w województwie 
40 proc.). W szkołach tych można 
będzie składać zgłoszenia jeszcze 
do 15 września br. — po uprzed­
nim zawarciu umowy o pracę. Do­
puszcza się także możliwość po. 
nowej rekrutacji w ciągu roku (od 
lutego).

W zasadniczych szkołach roi 
niczych i szkołach przysposo­
bienia rolniczego jest jeszcze 
niemal 70 proc. wolnych 
miejsc. Wolne miejsca są tak­
że w średnich szkołach robot­
niczych i 3-letnich technikach.

Ponadto zakończył się już 
egzamin dojrzałości. W techni­
kach w województwie na 
przeszło 2 tysiące uczniów 
ukończyło szkołę 1907 osób, z 
czego do matury przystąpiło 
1464, a zdało ją 75 proc, z tej 
liczby. W Poznaniu zaś w tech 
nikach z 1764 uczniów ukoń­
czyło 1570, a do matury stanę­
ło 1489 osób. Z nich 1131 zło­
żyło egzamin dojrzałości.

Co do ogólniaków w woje­
wództwie, nie ukończyły ich 
104 osoby na 4.172 uczniów, do 
pisemnego egzamimj dojrzałoś 
ci zaś przystąpiło 3.738 kandy­
datów. W Poznaniu z 1.675 
uczniów ostatniej klasy ogól­
niaka nie ukończyło go 30 
osób, a do egzaminu pisemne­
go stanęło 1603 osoby.

26 bm. o godz. 9 odbędzie się 
uroczyste zakończenie roku 
szkolnego i rozdanie świa­
dectw. (mb)

Plenarne posiedzenie KNiT

Import aparatury 
dla placówek naukowych

22 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Nauki i Techniki. Obrady prowadził przewodniczący 
KNiT — prof. Jan Kaczmarek. Rozpatrzono i przyjęto sprą- 
wozdanie z realizacji zadań rozwoju nauki i techniki w 1970 
roku.
Obrady przyniosły szeroki 

przegląd naszego stanu posia­
dania w dziedzinie nauki i u- 
biegłorocznych sukcesów, bądź 
niepowodzeń w realizacji te­
matów badawczych. Jak wy­
nika z przedstawionych na ple 
num informacji, mamy aktu­
alnie 1800 placówek naukowo- 
badawczych i rozwojowych. W 
zapleczu badawczym i rozwo­
jowym naszej gospodarki za­
trudnionych było w 197’0 r. po­
nad 260 tys. osób.

Na plenum podsumowano e- 
fekty problemów naukowo-ba­
dawczych i rozwojowych reali­
zowanych w ramach Narodo­
wego Planu Gospodarczego.

W rezultacie poczynań ba­
dawczych i wdrożeniowych w 
ub. roku wykonano m. in. 
pierwszy w kraju piec elek­
tryczny łukowy do wytopu 

bezpośrednio przed pojawie­
niem się brzegu tarczy słońecz 
nej i kończyły się w momencie 
całkowitego jej wyjścia spoza 
horyzontu. Podobnych pomia­
rów, lecz w odwrotnej kolej­
ności, dokonywano przy zacho­
dzie Słońca za horyzont.

Załoga stacji kontynuowała 
też obserwacje rozwoju pokry­
wy chmur nad powierzchnią 
Ziemi, ruch cyklonów i inne 
zjawiska meteorologiczne. Kos 
monauci wykryli i sfotografo­
wali cyklon w rejonie Wysp 
Hawajskich. Po kilku godzi­
nach obserwowano rozwój cy­
klonu w pobliżu brzegów Au­
stralii.

Według danych informacji 
telemetrycznej, temperatura, 
ciśnienie i skład gazowy atmo­
sfery na pokładzie stacji utrzy 
mują się w określonych grani­
cach. Samopoczucie kosmonau­
tów jest dobre. (PAP)

40 MTP
Dokończenie ze str 1 

elektrotechniczny oraz arty­
kuły spożywcze.

Do efektów targowych nale 
ży zaliczyć także liczne wizy­
ty gości oficjalnych. 36 dele­
gacji zagranicznych podejmo­
wanych przez kierownictwo re 
sortu oraz dalszych 36, które 
gościła Polska Izba Handlu 
Zagranicznego — to dowód za 
interesowania Polską jako par 
tnerem dla współpracy han­
dlowej i gospodarczej.

Miarą targowego sukcesu 
są również liczne rozmowy, 
podejmowane już na MTP w 
sprawie kooperacji z Bułgarią, 
Jugosławią, NRF i Austrią.

Donosiliśmy też już o podob 
nych rozmowach z firmami 
fraheuskimi, z NRF, hiszpań­
skimi, angielskimi i jugosło­
wiańskimi w sprawie koopera 
cji w kilku dziedzinach pro­
dukcyjnych.

Wyciągając wnioski ź tych 
zainteresowań — podkreślił 
pełnomocnik MHZ — należy 
w roku przyszłym jeszcze bar­
dziej wyeksponować na MTP 
problem współpracy gospodar 
czej przemysłów krajów 
RWPG.

Dyr. J. Nowicki zwrócił rów 
nież.uwagę na potrzebę dal­
szej poprawy zaplecza targo­
wego m. in. bazy wypoczynko 
wej, żywieniowej i noclego­
wej Poznania. Wysiłki, jakie 
czynią miejsccwe władze dla 
poprawy obecnego stanu gos­
podarki komunalnej, będą 
wsparte pomocą MHZ. Resor­
towi zależy jednocześnie na 
nn^erzeniu terenów tartro- 
”*’"b cn rra nastąpić w ciągu 
3 lat. (zs) 

stali, o pojemności 50 ton, 
przeznaczony dla rozbudowy­
wanej stalowni huty „Warsza­
wa”. Unowocześniono metody 
budownictwa poprzez rozwój 
przemysłowej produkcji ele­
mentów do szybkiego monta­
żu. W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego przygotowano 
do rozruchu 4 „fabryki do­
mów”, w Warszawie, Łodzi, 
Gdańsku i Bydgoszczy.

Uczestnicy plenum uznali za 
niezbędne dalsze usprawnie­
nie systemu wdrażania i upo­
wszechnianie innowacji tech­
nicznych i ekonomicznych, po­
przez wprowadzanie niezbęd­
nych uproszczeń i zmian w za­
kresie czynników ekonomicz­
nych, administracyjnych, orga­
nizacyjnych i psychologicznych 
mających wpływ na szybsze 
doprowadzenie nowych produk 
tów do odbiorców.

Drugim, bardzo ważnym nur 
tern obrad były sprawy zwią­
zane z koniecznością poprawy 
wyposażenia i wykorzystania 
aparatury naukowo-badawczej 
w placówkach zaplecza nauko­
wo-technicznego.

Na plenum stwierdzono ko­
nieczność poprawy zaopatrze­
nia placówek, co będzie reali­
zowane poprzez import nie­
zbędnej aparatury oraz istotne 
zwiększenie produkcji krajo­
wej. W związku z tym należy 
się spodziewać rychłego powo­
łania przez Ministra Przemy­
słu Maszynowego — Zrzesze­
nia Producentów Aparatury 
Naukowo-Pomiarowej, którego 
pierwszym zadaniem będzie o- 
pracowanie programu zapew­
niającego rozwój krajowej ba­
zy produkcyjnej w tym zakre­
sie. (PAP)

Miły i fakty
UU swoim czasie nie bra- 
’’ kowało na łamach czę­

ści prasy NRF tzw. rozdzie­
rania szat w związku z ak­
cją łączenia rodzin. W jej 
ramach opuszczali i opuszcza 
ja Polskę obywatele niemiec 
kiego pochodzenia, mający 
krewnych w Republice Fede­
ralnej. Niektóre gazety i cza 
sopisma zachodnioniemiec- 
kie, zwłaszcza brukowe, napa­
stując władze polskie, które 
rzekomo odnoszą się do łącze 
nia rodzin „nieprzychylnie 
i niehumanitarnie” — rozta­
czały miraże wysokich zarob­
ków, doskonałego urządzenia 
się itp. mających oczekiwać 

ludzi, gotowych zadeklarować 
chęć opuszczenia PRL.

Obecnie można w niektó­
rych gazetach NRF-owskich 
(nie tych samych) znaleźć re­
lacje tonem mocno odbiega­
jące od nie tak dawno druko 
wanych zapowiedzi — jak to 
się przybyszom z ziem pol­
skich powodzi „in der Hei- 
mat” (w Niemczech zachod­
nich). Ostatnio poważny dzień 
nik „Koelner Stadt Anzeigcr” 
opisał warunki, w jakich pr?e 
bvwaja wyjeżdżający z Pol­
ski rodziny w miejscowości 
Massen w pobliżą Unny.

„Gdzie najczęściej znajdują 
mieszkania? — pisze „KSA” 
— Poza miastami, w pobliżu 
osiedli dla bezdomnych. W 
Republice Federalnej pozycj"1. 
społeczna uzależniona jest 
głównie od położenia i jako­
ści mieszkania, o tym jednak 
przybysze nie wiedzą. Część 
z nich musi latami czekać na 
względnie drogie mieszkania 
z puli socjalnej. Dlatego też 
niektórzy mieszkają w tzw. 
obozach przejściowych no ?0 
lat. Oficjalnie nazywa się to, 
że każda rodzina otrzymuie 
własne mieszkanie z używal­
nością jedne i kuchni na trzv 
rodziny. Jednakże to własne 
mieszkanie jest jednym poko 
jem o powierzchni 20 m kw. 
w którvm znajdują się piętro 
we łóżka, stół i cztery krze­
sła. Firanki w oknach to już 
luksus, za który trzeba płacić 
samemu...”

„Koelner Stadt Anzeiger” 
stwierdza następnie, że z przy 
byszami z Polski prawie nikt 
nie chce mieć do czynienia. 
Oferty, dotyczące nracy. nad­
chodzą tylko wtedy, gdy po­
trzebna jest prosta siła robo­
cza. Dzieci przybyszów — ze 
względu na nieprzychylny do 
nich stosunek w szkołach ogól 
nvch — częstokroć chodzą do 
szkół i internatów, prowadzo­
nych przez Kościół katolicki. 
Kosztuje to jednakże aż 400 
marek miesięcznie.

Tvle dziennik, ukazujący się 
w Kolonii. Komentarze nie są 
chyba konieczne, , (wp)
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Kościół ostatniego dziesięciolecia
Od lat kilkunastu w Kościele rzymskokatolic­

kim dokonywane są reformy, ogarniające 
wszystkie niemal dziedziny działalności 

kościelnej. Korygowana jest społeczna doktryna 
Kościoła, zmienione zostały kierunki polityki mię­
dzynarodowej Watykanu, przeobrażane są struk­
tury organizacyjne, dokonywane są reformy w li­
turgii, poddaje się rewizji dogmatykę religijną, 
zmieniono stosunek Kościoła do wyznawców in­
nych religii chrześcijańskich i niechrześcijań­
skich oraz do niewierzących. Rzecznikami tych 
zmian są reformatorzy, którym po śmierci papie­
ża Piusa XII możliwości działania stworzył 
Jan XXIII.

Obóz reformatorów kościelnych nie jest jedno­
lity, występują w nim różnorodne tendencje, od 
bardzo radykalnych do umiarkowanych. Wspól­
nym mianownikiem dążeń reformatorskich jest 
przezwyciężenie kryzysu Kościoła, którego przy­
czyną podstawową jest sprzeczność między no­
woczesną cywilizacją i jej potrzebami a archaiz­
mem ukształtowanych w dawnych stuleciach 
struktur i doktryn. Reformatorzy chcieliby wyeli­
minować z Kościoła nawarstwienia przeszłości, 
które nie wytrzymują próby życia, chcieliby przy­
stosować Kościół do warunków współczesnych. 
Wysuwają różne postulaty, często sprzeczne ze 
sobą, a nawet wzajem się wykluczające. Spory 
w obozie reformatorów wykorzystują konserwa­
tyści, żyjący przeszłością, niezdolni do realistycz­
nej oceny teraźniejszości, którzy sądzą, że w 
Kościele nie trzeba niczego zmieniać. Kościół 
współczesny stał się areną przeciwieństw o roz­
miarach dotychczas rzadko spotykanych.

Analiza rozgrywających się w Kościele wyda­
rzeń, jego wysiłków, podejmowanych w celu po­
dążenia za rozwojem cywilizacji i kultury świec­
kiej — jest na pewno sprawą pasjonującą. Aby 
analiza taka była gruntowna i adekwatna do rze­

U wagi 
o leczeniu

alkoholików
Dokończenie ze str. 3

zdrowia znajduje się zve 
względnie korzystnej sytuacji, 
ponieważ na jej terenie znaj­
duje się 1/5 ogółu zakładów 
leczenia odwykowego w Pol­

Nie zawsze sankcje
Doc. dr Stanisław Dąbrow­

ski w związku z artykułem 
„Komisja społeczna w akcji” 
zarzuca autorowi tej publika­
cji — Michałowi Łuczakowi, 
poczynienie ,.szeregu wątpli­
wych i dezorientujących sfor­
mułowań”. Rozwijając tę tezę 
doc. S. Dąbrowski stwierdza 
m. in.: „Autor myli się (...) pi- 
sząc, że od momentu doprowa­
dzenia Lecha S. na posiedze­
nie „w postępowaniu komisji 
trudno dopatrzyć się uchy­
bień”. W rzeczywistości Komi­
sja Społeczna n i e posiada 
uprawnień zarówno do orzeka­
nia o przymusowym leczeniu w 
zakładzie, jak i do kierowania 
alkoholików do zakładu lub 
kliniki”.

Tymczasem autor publika­
cji w „Głosie” wcale n i e 
twierdził, że komisja ma 
tego rodzaju uprawnienia. 
Wręcz przeciwnie. Pisał tak: 
„Komisje orzekają przymuso­
we leczenie ambulatoryjne lub 
występują do sądu o zastoso­
wanie leczenia w zakładzie 
zamkniętym”.

Autor nie twierdził 
również, że skierowanie (przez 
komisję) Lecha S. do kliniki 
odbyło się z zachowaniem 
wszelkich wymogów formal­
nych. Nadto publikacja n i e 
wyrażała poglądu, że Lech 
S. — jako alkoholik powinien 
być leczony w klinice psychia­
trycznej.

W sprawie Lecha S. komisja — 
podkreślono natomiast w artyku­
le — przez 3 miesiące nie zdołała 
zrobić użytku z wymienionych już 
uprawnień, a w szczególności 
nie zdołała . wystąpić do 
sądu o zastosowanie leczenia w 
zakładzie zamkniętym. W rezulta­
cie tego kunktatorstwa komisji 
sprawa Lecha S. została przesunię­
ta z postępowania leczniczego na 
tory postępowania karnego. Doc. 
S. Dąbrowski stwierdza w związku 
z tym, że:

„W olbrzymiej większości" alko­
holicy (w tym Lech S.) nie sa cho­
rymi psychicznie (...) jeśli alkoho-

czywistości, musi być poprzedzona dokładną, 
bezpośrednią obserwacją wydarzeń, znajomością 
rzeczy, opartą na ogromnej już obecnie literatu­
rze, traktującej o sprzecznościach we współczes­
nym katolicyzmie.

Na półkach księgarskich ukazała się książka 
znanego publicysty — Ignacego Krasickiego, pt. 
„Watykan na rozdrożu" (Książka i Wiedza, War­
szawa, str. 445). Książka obejmuje opis wydarzeń 
w Kościele w latach 1960 — 1970, a więc w dzie­
sięcioleciu, w którym Kościół- był wstrząsany 
nieoczekiwanymi przedtem przeobrażeniami. W 
latach 1961 — 1967 Ignacy Krasicki przebywał w 
Rzymie w charakterze korespondenta Agencji 
Robotniczej i Polskiego Radia, obserwował w 
tym czasie wydarzenia dziejące się na szczytach 
hierarchii kościelnej, nie pomijał okazji, by wniknąć 
w zakamarki watykańskie, zdobył dużą wiedzę o 
Kościele i jego stosunkach ze światem zewnętrz­
nym. W ciągu tych lat I. Krasicki przesyłał sys­
tematycznie korespondencje do prasy polskiej i 
radia, stał się znany szerokiemu gronu czytelni­
ków i radiosłuchaczy.

W swej najnowszej książce autor wykorzysta! 
część swych rozległych informacji, oparł na niej 
analizę, a ponadto wykorzystał ciekawe doku­
menty kościelne i głosy prasy światowej.

W sposób barwny, doskonałym piórem, przed­
stawia autor burzliwe dzieje Kościoła rzymskoka­
tolickiego w ostatnim dziesięcioleciu, prezentuje 
antagonistów, wywodzących się z przeciwstaw­
nych nurtów i orientacji. Dokonana przez autora 
praca, mająca walory teoretyczno-naukowe, prze 
płatana jest żywym przedstawieniem sylwetek pa 
pieży, kardynałów, biskupów oraz plastycznym 
opisem wielu zdarzeń. Urozmaica to książkę, 
przybliża czytelnikowi realia współczesnego Koś­
cioła.

STANISŁAW MARKIEWICZ

0^3

sce i prawie 1/3 ogółu miejsc 
w tych zakładach. Niemniej 
jednak jest to nadal zbyt ma­
ło, aby zaspokoić aktualne po­
trzeby. Służba zdrowia jest 
tylko jednym z ogniw w dłu­
gim łańcuchu współdziałają­
cych w walce z alkolizmem- 
Słabe efekty tej walki polega­
ją przede wszystkim na tym, 
że najczęściej jest to jedyne 
ogniwo, obciążane nadmierny­
mi zadaniami.

Należy sądzić, że mobiliza­
cja wszystkich instytucji, po­
wołanych do walki z alkoho­
lizmem, usprawnienie działal­

licy ci dokonują przestępstw (jak 
Lech S.) to właściwym czynnikiem 
powołanym do natychmiastowej in 
terweńcji jest jedynie Milicja Oby­
watelska, a nie służba zdrowia”.

Autor artykułu w „Głosie” wyra­
ził w tej kwestii odmienny pogląd 
i uzasadnił dlaczego wobec niektó­
rych alkoholików sprawców znę­
cania się nad członkami rodziny 
bardziej celowe jest stosowanie 
środków leczniczych i pedagogicz­
nych niż karnych. Należy dodać, 
że jest to pogląd od dawna lanso­
wany przez lekarzy, psychiatrów, 
psychologów, prawników i krymi­
nologów. Tego rodzaju stanowisko 
(że skazywanie alkoholików na ka­
ry pozbawienia wolności nie daje 
żadnych korzystnych efektów) zaj­
mują w szczególności:

N. Han-Iglewiczowa („Trudności 
wychowawcze i ich tło psychicz­
ne”, W-wa 1961), L. Wachhołz 
(„Alkohol a przestępstwo”. W-wa, 
1947), J. Makarewicz („Zbrodnia i 
kara”, Lwów 1S24), J. Sawicki i A. 
Flatau-Kowalska („Alkohol w pra­
wie karnym”, Warszawa, 1958), W. 
Grzywo-Dąbrowski („Alkoholizm a 
przestępstwo”, Czasopismo Sądo- 
wo-Lekarskie, W-wa, nr 4/1930), R. 
Dreszer („Zarys psychiatrii sądo­
wej”, W-wa 1962), S. Batawia 
(„Społeczne skutki nałogowego al­
koholizmu”, W-wa, 1950).

Prof. S. Batawia w cytowanej 
pracy pisze: „Alkoholik nałogowy 
jest osobnikiem wymagającym le­
czenia i nasze podejście do niego 
powinno być nacechowane przede 
wszystkim względami lekarskimi. 
Poglądy zniekształcające całe za­
gadnienie przez sprowadzanie go 
na płaszczyznę rozważań zupełnie 
odmiennej natury, stosowanie śród 
ków o charaktery karnym, a nie 
leczniczym, wszystkie tego rodza­
ju poglądy wychodzą z założeń nie 
zgodnych z naukowym podejściem 
do zagadnienia nałogowego alko­
holizmu ani z bogatym dorobkiem 
specjalistów w tej dziedzinie”.

Polak laureatem 

radia szwajcarskiego
Grand Prix — główną na­

grodę radia szwajcarskiego 
dla najlepszego solisty, zdo­
był na międzynarodowym fe­
stiwalu zawodowych zespołów 
jazzowych w Montreux — Mi 
chał Urbaniak z Polski. Na-

Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych 

w Gnieźnie
UNIEWAŻNIA 

dowody rejestracyjne 
następujących środ­
ków’ transportowych: 
1. „Ursus” C-325

PG 12-84
2. Przyczepa P 89690
3. Przyczepa P 89691
4. Piaskarka P 89924

K39C2

Praca Xawka
Potrzebny pracownik sa­
motny na gospodarstwo 
rolne. Jan Strojny, Ka­
mionki, poczta Gądki — 
dojazd autobusem Staro- 
łęka — Piotrowo. 9696g
Murarz szuka pracy na 
tynki wewnętrzne i zew­
nętrzne (elewacje). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8603g.

Gorseciarkę przyjmę. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9136g.
Potrzebny szewc na bar­
dzo dobrych warunkach 
Może być rencista. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9181g.
Dozorca lub dozorczyni I 
domu dochodząca, my­
ciem klatek schodowych 
potrzebna, Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9207g.

Kupno ^Sprzedaż
Futro damskie piżmowce 
kupie. Zgłoszenia: telefon 
314-68. 9260g

ności komisji społecznych i or­
ganów doprowadzających al­
koholików do komisji i zakła­
dów (w maju br. część miejsc 
w ZŁO z tego właśnie poioodu 
nie była wykorzystana), dalsza 
rozbudowa bazy leczniczej, sze 
roka popularyzacja przepisów 
o postępowaniu z alkoholika­
mi i ich leczeniu mogą przy­
nieść istotną poprawę w prze­
ciwdziałaniu skutkom alkoho­
lizmu.

Kierownik
Kliniki Psychiatrycznej 

AM w Poznaniu
Doc. dr Stanisław Dąbrowski

W świetle tego stwierdzenia 
trudno się dziwić rodzinie Le­
cha S., że długo nie chciała 
skierować sprawy syna na dro 
gę postępowania karnego, lecz 
domagała się jedynie inter­
wencji służby zdrowia (i z ko­
lei sądu, ale nie w postępowa­
niu karnym). Stąd też autor 
artykułu uznał za stosowne o- 
pracować publikację, wyraża­
jącą niepokój z powodu nie­
możności zadośćuczynienia tej 
prośbie przez służbę zdrowia. 
I chyba można w tym wypad­
ku mówić o bezradności — nie 
zależnie od tego, czy wynika 
to z organizacji służby zdro­
wia, czy też z innych przyczyń.

Podkreślamy raz jeszcze: pu­
blikacja w „Głosie” wyrażała 
stanowisko, iż ingerencje orga 
nów ścigania przestępstw i ka­
ranie więzieniem niektórych 
alkoholików — sprawców prze­
stępstw rodzinnych nie są ce­
lowe. Są to bowiem przestęp­
stwa wyjątkowo złożone. Przy­
kładowo: Lech S. popadł w na­
łóg po zerwaniu z narzeczoną, 
a do zerwania tego przyczyni­
ła się jego matka — Tekla S. 
— osoba, jak wynika z akt 
karnych, wyjątkowo trudna we 
współżyciu.

Oczywiście, z poglądem wy­
rażonym w naszej publikacji 
można się nie zgadzać. Nato­
miast stawianie znaku równa­
nia: inny pogląd — nieznajo­
mość rzeczy, nie sprzyja roz­
wiązywaniu problemu lecze­
nia alkoholików, który zdaje 
się leżeć na sercu i doc. dr. S. 
Dąbrowskiemu, i nam. (red.)
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grodą tą jest roczne stypen­
dium w Berklee School of 
Musie w Bostonie.

Pierwsze miejsce w katego­
rii zespołów nowoczesnych 
przyznano kwartetowi radia 
fińskiego „Tuohi Quartet”. 
Drugie miejsce zdobyła grupa 
Grahama Colliera z radia 
BBC.

W festiwalu wzięło udział 
50 zespołów zgłoszonych przez 
radiofonie 16 krajów. (PAP)

Szynszyle hodowlane — 
sprzedam. Ferma zarodo­
wa Poznań, Mazurska 14 । 

______ _______9051g j
Sprzedam serwis obiado- I 
wy marki Rosenthal, 12 - 
osób, 77 części. Tel. 406-96. !

U253g j
Akcesoria oraz części sa­
mochodowe — motocykle 
we — motorowerowe po­
lecam. Tel. 215-44, Dzier­
żyńskiego 271. 8097g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca O. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

8617g
Sprzedam jasny dywan 
wschodni, serwisy: obia­
dowy, kawowy, fotel wy­
soki - siedzenie skóra, 
skóry futrzane. Rolna 23 
m. 5. 8781gpr
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, hartowane, drobnoroz- 
pryskowe, poleca „Secu- 
mit” Warszawa - Rember­
tów, Suflerska 6, telefon 
10-95-12, wieczorem — 
21-19-69. Miihsam. K4667
Sprzedam wózek nowo­
czesny, w bardzo dobrym 
stanie. Telefon 673-634, Po 
znań, ul. Junikowska 40.

11244g
Sprzedam Lambrettę TV 
175. Ryszard Warszewski, 
Dęby Szlacheckie, pow. 
Koło, tel. 4. 8690g
Dla szklarń! Sulfuratory 
uniwersalne 100 W (do 
odparowywania prepara­
tów Nogos, DDVP, siar­
ki) oraz opaski wyścieła­
ni przeciwko pękaniu pą 
ków goździków — poleca 
Sklep Detaliczny Rzemies 
Iniczej Spółdzielni Z. Z. 
Metalowców w Poznaniu, 
ul. Głogowska 29. 8393g
Agregat chłodniczy wydaj 
ność 3.000 kel/h 1— sprze­
dam. Obejrzeć: Warsztat 
Chłodniczy, Poznań, Dzier 
żyńskiego 70. 8685g
Sprzedam tanio moto­
cykl WFM. Poznań, Dą­
browskiego 158 a. 9160g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną na gumach marki 
WK — 1 rok, produkcji 
1967, mało używaną. Hie­
ronim Steręzyński, Hen­
rykowo, powiat Środa 
Wlkp. 9l64g
Sprzedam skuter Osa. Po 
znań, Dąbrowskiego 44 
m. 8. 9177g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 633-97, po 
17. 9184g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, stan bardzo 
dobry, cena 1.200 zł. Po­
znań, Gwiaździsta 22 m. 4.

9203g
Czarny, miody, rodowodo­
wy owczarek niemiecki z 
dobrą tresurą, wyjątko­
wo piękny okaz, sprze­
dam. Poznań, Słoneczna 
59. 9204g
Sprzedam większą ilość 
kamienia fundamentowe­
go. Wiadomość plebania 
Cerekwica, p-ta Rokiet­
nica, pow. Poznań. 9220g
Gabinet reprezentacyjny, 
rzeźbiony, sprzedam. Tel. 
594-21. 9229g
Sprzedam okazyjnie gita­
rę’ elektryczną i hawaj­
ską z wzmacniaczem. Po­
znań, Wyspiańskiego 21 
m. 23. 9254g
Sprzedam kanapę, trzy fo 
tele skórzane, szafę do 
garderoby i bielizny, 4- 
drzwiowa. Borowicz, Lam 
pego 5 m. 1, godz. 18—20.

9251 g

Okazyjnie sprzedam des­
ki podłogowe 60 m!. Swier 
czewo, tel. 621-35. 9270g

Sprzedam akordeon nie­
miecki (80-basowy, 5-regi- 
strowy). Poznań, Pszczel­
na 6 m. 2, informacje — 
godz. 16—18. 9084g

I

ZAWIADAMIA
P. T. KLIENTÓW — UŻYTKOWNIKÓW
SKUTERA LAMBRETTA TYP 150 LD, 

że w najbliższym okresie nastąpi 

likwidacja całkowitego zapasu 
części zamiennych do w. wym. pojazdu.

Wyprzedaż tych części odbywa się w hurtowni poznańskiej 
w Antoninku przy ul. Gorysława 9, oraz poprzez sprzedaż 

wysyłkową za zaliczeniem pocztowym.
Zapraszamy — w godzinach od 8.30 do 13.

K3814

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” 25 a, w stanie dob­
rym. Szczepan Balcer, 
Mroczeń, pow. i stacja 
kolejowa Kępno. Tel 
Kępno 82-88. 9487g
Fnrzcdam snopowiązałkę 
konną. Czesław Bielaw­
ski Kubaczyn, poczta Gra 
nowo, pow. Nowy To­
myśl. 9301g

Sypialnia Czeczot - Luxus, 
lub łóżka — sprzedam. 
Telefon 455-58. 9285g

Sprzedam motocykl WFM.
Informacja: Kossaka 8 
m. 1. 9271g

Tokarnię lekką pryzmo- 
wą, jednometrową, wypo­
sażeniem — sprzedam. Po­
znań, Staszica 21, warsz­
tat. 8595g
Sprzedam pianino — ta­
nio, kredens stołowy, wi- 
trynkę, stół kuchenny. 
Rybaki 22 a m. 6. 9062”
Sprzedam „Velorex” Ja­
wa 250. Szamotuły, Kołłą­
taja 5, tel. 601-84, po godz. 
15.30. 8909g
Sprzedam platformę na 
16 i owce. Hałas, Zieląt- 
kowo, pow. Poznań (sta­
cja Chludowo). 8913g
Oferuję deszczułki posadź 
kowe (parkiet) 22, kla­
sa I i HI dąb, jesion z 
u'ożeniem lub bez ułoże­
nia. Czesław Morawiec, 
Grabów nad Prosną, tel. 
62, pow. Ostrzeszów.

, 8932g
Sprzedam masę perłową 
belgijską w proszku Bi- 
Lite F — 10 kg, z kwitem 
celnym. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8944g.

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią (wspólny korytarz) - 
na dwa — podobne. Ofer­
ty — „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11598g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3*/»-pokojowe, 
słoneczne (stare budowni­
ctwo — piece), okolica 
Parku Kasprzaka — na 
mieszkanie samodzielne 2- 
pokojowe w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10654g.
Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10104g.
Zagraniczna rodzina wy- 
najmie samodzielne mie­
szkanie (pokój z kuchnią) 
—na okres 2 lat, możliwie 
umeblowane. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11204g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej), poszukuje po­
koju umeblowanego z u- 
żywalnością kuchni, od 
sierpnia. Oferty „Prasa' , 
Grunwaldzka 19 dla 11350g
Mieszkanie komfortowe 
M-2 oraz elegancki pokój 
I ptr., c. o., idealne poło­
żenie, zamienię na dwu- 
pokojowe około 50 m!, c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11378g.
Kupię w Poznaniu dwa 
pokoje z kuchnią, względ 
nie pokój z kuchnią włas 
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8623g.

Sprzedam motocykl WSK 
Poznań, Garbary 52 m. 10, 
od 16. 8945g
Sprzedam 3 fotele, tap­
czan, biurko, stół biblio­
teczkę, szafę kombinowa­
ną, wszystko w bardzo 
dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa’ — Grun­
waldzka 19 dla 9000g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy Poznań, Przybyszew­
skiego 25 m. 4. 9050g
Sprzedam piękne duże 
draceny. Janowicz, ul. 
Umultowska 17, dojazd 
autobusem 51, końcowy 
przystanek. 9076g

Szynszyle, sprzedam ta­
nio. Adam Adamski, Kra 
ków, Mogilska 86/12.

K4554
.Maszynę do gręplowania 
’wełny — sprzedam. Zie­
lona Góra, Mickiewicza 
12 (bieliźniarstwo) lub te­
lefon 725-78. K4590

© Samochody
Sprzedam Taunusa 12 M, 
oglądać Klinika . Ortope­
dyczna, Dzierżyńskiego 135 
(portiernia), godz. 8—13 

11243g
Wartburg 353 biały IX 1069 
przebieg 15 tys., stan ide­
alny, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11363g.

„Mikrus”, stan bardzo 
dobry sprzedam. Ostrów
Wlkp., tel. 37-83.

49051 Ostr.
Skodę 1102 zmodernizowa 
ną, po remoncie — tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Ła 
kowa 13 m. 15, od godz.18 
__  9102g 
„Nysę 501” — sprzedam. 
Zielona Góra, Sw. Trójcy 
5 (tylko w soboty i nie­
dziele). ' K4589
„Stara 25”, stan dobry — 
cena 40.000,— zł, „Zuka”, 
po kapitalnym remoncie 
— snrzedam. Zielona Gó 
ra, Wandy 22, Radecki.
____________ K4552
Volkswagena, stan ideal­
ny, sprzedam. Tel. 622-31, 
po 16. 9130g
Wartburg 353 z pasami — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9149g
Samochód P - 70 — sprze­
dam. Drużbackiej 1 m. 5, 
po 16. 9183g
Sprzedam Syrenę 104 — 
premia PKO. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Poznańska 57, 
tel. 30. 9234g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, tel. 627-M, ,godz. 
17—19. »6Gg

Panom wynajmę pokój. 
Obornicka 238. 9107g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukują zaraz wolnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlo 9104g
Zamienię ładny pokój, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka — na podobne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9150g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, ul. 
Rolna — na podobne lub 
l'/» pokoju z kuchnią. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9201g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, I ptr. (ogrzewa­
nie akumulacyjne), śród­
mieście — zamienię na 
podobne lub większe, mo­
że być nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Gr anv>2'dzka 19 dla 9202g
Przyjmę na wspólny po­
kój, starszą panią, renci­
stkę. Garbary 5 m. 5.

92G5g
Dwupokojowe mieszkanie 
w nowym budownictwie 
— zamienię na mieszka­
nie 3-pokojowe lub ną 
dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9249g.
Zamienię kawalerkę sa­
modzielną oraz dwa poko 
je i pół kuchni — na 3 
lub 2 pokoje samodzielne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9257g.
2 mieszkania pokój, ku­
chnia, Sielska '21 m. 3, 
Górczyn, parter, kawaler­
kę z używalnością kuch­
ni, Garbary 29 m. 12a — 
zamienię na pokój z ku­
chnią, do II ptr., do obej­
rzenia godz. 16—19. 9259g
I.etnikom pokój blisko 
morza odstąpię. Mikoła­
jewski, Gdynia, Kaspro­
wicza 36 (kamienna Gó­
ra). K4082
Starszy pan, poszukuje 
małego pokoju, ewentu­
alnie wyłączonego, w spo 
kojnym środowisku. Mo­
że zapłacić naprzód. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9505g

P.P. „MOTOZBYT1 W POZNANIU
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UNIEWAŻNIA SIE
skradzioną lub zagu­
bioną pieczątkę przed 
siębiorstwa o następują 
cym brzmieniu: Po­
znańskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektro­
wni i Przemysłu „Ener 
goblok” Baza Materia­
łowa w Pątnowie.

K4075
DLHIILB—HWHIIII—HI - K

Nieruchomości
Poznaniu willa 2-rodzinna 
cała wolna, połowa super 
komfortowej willi, bliź­
niaczy 5 pokoi 750.000; in­
na w Poznaniu 4-pokojo- 
wa 550.000,—; na peryfe­
riach miasta przy komu­
nikacji 400.000,—; wolno­
stojący dom 3-pokojowy 
z wygodami 350.000,—; kil 
kanaście parcel w Kiek- 
rzu, Podolanach, Smocho- 
wicach, Piątkowie, Su- 
chymlesie, Szczepanko­
wie, Puszczykówku — bu 
dowlanych i ogrodniczo 
rolnych — poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

11542g
Sprzedam okazyjnie do- 
mek z ogrodem w Koni­
nie. Wiadomość: Polko­
wice, Wołodyjowskiego 10 
m 5, Stanisław Zborow­
ski. 1497p
Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo o obszarze 8 
ha wraz z zabudowaniami 
blisko miasta Rawicza. 
Ludwik Bartkowiak, Łasz 
czyn, pow. Rawicz. 1504p —-----------------«------------ -----  
Sprzedani gospodarstwo z 
zabudowaniami 7,40 ha z 
zasiewami (światło i si'a, 
prąd), 4 km od miasta. 
Jan Borowski, Psarce, 
pow. Szamotuły. 1510p
Sprzedam domek jednoro­
dzinny, zupełnie nowy, 
położony w ładnej dziel­
nicy Kłodzka. Wiadomość 
Kłodzko, skrytka poczto­
wa nr 30, lub tel. 21-88 w 
godzinach od 16—18.

151 Ip
Sprzedam willę bliźniaczą 
atrakcyjną, Poznań-Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11442g
Sprzedam ładny domek 
jednorodzinny w powie­
cie poznańskim. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11443g.
Wyłączony budynek bli­
sko morza, sprzedam. Wol 
ne, luksusowe mieszkanie 
oraz lokal na warsztat, ka 
wiarnię, hotelik. Oferty 
Biuro - Ogłoszeń, Gdynia, 
pod S-13220. K4557
Dom dwupiętrowy 28 izb 
w Buku, plac St. Reszki 
25, pow. Nowy Tomyśl, 
wolne mieszkanie 50 m5, 
pomieszczenie warsztato­
we 40 mJ, murowane szo­
py — sprzedam. Informa­
cji udziela na miejscu R. 
Kaczmarek, koresponden­
cyjnie: Henryk Wąsowicz, 
Gdynia 2, Migały 34/7.

K4556
Sprzedam okazyjnie dz;ał 
kę 1.200 m’, prawo do za­
budowy, Łęczyca kolo 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9U3g.
Kupię piętro lub parter 
domku, od właściciela do 
180.000 tys. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9225g.
Kupię 4—7 ha ziemi or­
nej, najchętniej w nowie 
cie poznańskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9138g._________________

Zquhy Różne
Okulary plusowe — zgubi­
łem. Wiadomość tel. 538-89 

1148og
Chłodnice samochodowe 
wszystkich typów, facho­
wo naprawiam. Warsztat 
Mechan. Pojazdowej, Po 
znań, Dąbrowskiego 80.

10867g

Komunikaty
Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna nr 10 — Pobiedziska, ul. Nowa 1 
telefon 159 — zawiadamia, że w okresie od miesiąca 
maja do listopada 1971 r. — przeprowadzane będą 
prace sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, 
Gniezno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamo­
tuły.

Przebywanie osób postronnych w strefie robót 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem.

Roszczenia z tytułu zniszczeń w uprawach należy 
zgłaszać do prezydiów rad narodowych. 3042
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ASY OD PIERWSZEJ KLASY
Wokół reformy nauczania początkowego

Samorząd robotniczy w zakładzie

Dezaprobata i uznanie
To, że Biuro Polityczne 

KC PZPR w nawale 
tylu innych spraw waż­

nych, zajęło się projektem 
reformy nauczania początko­
wego, ogromnie podnosi ran­
gę oświaty w oczach przecięt­
nego Polaka (nie mówiąc już 
o tym, jak ów fakt dodał du­
cha setkom nowatorów i ra­
cjonalizatorów naszej pedago­
giki).

Na razie za wcześnie mó­
wić o szczegółach projektu, 
choćby dlatego, że dalsze 
wspólne prace Komisji Eks­
pertów i resortu będą je uści­
ślać. A zatem kilka spraw 
ogólniejszej natury, wiążą- 
cych się bezpośrednio z refor­
mą.

*

Cofnijmy się pamięcią o pa 
rę lat, kiedy to tegoroczni 
maturzyści znajdowali się 
jeszcze w piątej klasie podsta 
wówki. Wówczas także na u- 
stach wszystkich była refor­
ma szkolna. Młodzież, która 
niedawno w’alczyła o świade­
ctwo dojrzałości otrzymała 
wówczas komplet zupełnie no 
wych podręczników, dostoso­
wanych do zupełnie nowych 
programów. Już wtedy rodzi­
ce wiedzieli, że ich dzieci koń 
czyć będą szkołę podstawową 
nie na VII, lecz VIII klasie,

TELEWIZJA 

Emocje 
ringu i sceny

Miłośnicy sportu mieli w zeszłym tygodniu wiele powodów do 
emocji. Mistrzostwa Europy w boksie, które choć przynio­
sły nam duże sukcesy, jednak nie stały chyba na takim po­

ziomie. jak by należało oczekiwać.
Nie wiem czy wzrosły moje wymagania, czy też styl boksowa­

nia w ogóle'się zmienił. ale ciągle mi się wydaje, że w czasach, 
kieay walczyli w ringu tacy zawodnicy jak Drogosz, Pietrzykow­
ski, nawet potem kiedy u szczytów kariery byli Grudzień i Kulej 
— boks był bardziej stylowy, ładniejszy, jeżeli w ogóle o boksie 
można tak mówić.

Rozpisałem się trochę na temat mało związany z oceną pro­
gramów telewizyjnych. Ale to jest przecież konsekwencja telewi­
zji, że nad Wartą można oceniać to, co się równocześnie dzieje 
w Madrycie. Radio jednak tego nie daje.

Chciałem tylko napisać, że przeszło 3-godzinna transmisja 
finałów z Madrytu — jak na mój gust — zbyt dużo pokazywać 
walk nie stojących na mistrzowskim poziomie. Za dużo tam wi­
dzieliśmy walk (na szczęście akurat nie tych, w których wystę­
powali Polacy), gdzie więcej było szarpaniny i zmagań na poły 
zapaśniczych, niż szermierki na pięści. Wypada jeszcze dodać, że 
TV nieźle (choć o późnej porze) relacjonowała przebieg bokser­
skich mistrzostw Europy; z roli komentatora Jerzy Zmarzlik wy­
wiązał się wyraźnie lepiej niż Ryszard Dyja.

Poza boksem oglądaliśmy transmisje z meczu piłkarskiego 
dwóch aktualnie najlepszych drużyn Polski: Górnika i Legii oraz 
z lekkoatletycznego Memoriału im. Janusza Kusocińskiego. Ko­
mentatorzy obu imprez wywiązali się ze swych zadań z powodze­
niem. To samo można powiedzieć o pracy kamer.

Ciekawy był spektakl Teatru „Kobra" pt. „Klucze" Michaela 
Bretta w reżyserii Anny Minkiewicz. Oczywiście, zupełnie inne 
wymogi stawia się „Kobrze", na którą — jak to zresztą sugerują 
sami twórcy — trzeba patrzeć z przymrużeniem oka, bez szuka­
nia głębi i skomplikowanych problemów. Wystarczy, że widowisko 
jest zręcznie wyreżyserowane i zagrane, i że trzyma w napięciu. 
Rzecz jasna, tematyka musi mieć cechy prawdopodobieństwa, to 
znaczy, że coś takiego może się wydarzyć w rzeczywistości. Ta­
kie właśnie były „Klucze". Dopiero ostatnie sceny przyniosły roz­
wiązanie zagadki. W dodatku obsada była dobrą z Ewą Wiśniew­
ską, Wandą Koczeską, Stanisławem Zaczykiem i chyba najlep­
szym w tym zespole Krzysztofem Chamcem.

Międosyt rozrywki powoduje, że z tym większym zainteresowa­
niem ogląda się programy Jerzego Gruzy i Jacka Fedorowicza. 
Trzecia z kolei „Runda" musiała się podobać, zwłaszcza, że po­
mysł ze wspinaczką po drabinie hierarchii urzędniczej od gońca 
do ministra rozrywki był dobry, a nazwy poszczególnych stano­
wisk dowcipne i nie pozbawione satyrycznego smaku. Jak już 
o satyrze mowa, to pomysł z weryfikacją trafił w dziesiątkę. Czy 
w życiu tak się nie zdarza? W każdym razie — programy Gruzy 
i Fedotowicza ciągle są najlepsze.

Co tydzień w środę oglądać będziemy pyzez jakiś czas nową 
serię telewizyjną, składającą się z kilkunastu filmów sensacyjno- 
kryminalnych. Pierwszy odcinek pt. „Randall i duch Hopkirka" 
zapowiada niezłą zabawę, nie pozbawioną dobrego angielskiego 
humoru. Seria w sam raz na letni sezon. Nie są to wprWdzie 
szczyty twórczości kinematograficznej, ale też na tego rodzaju fil­
my patrzymy ulgowo.

Niedzielny program z cyklu „Muzyka lekka, łatwa i przyjemna" 
w reżyserii Janusza Rzeszewskiego zawierał wszystko, czego się 
oczekuje od takiego programu. A że jeszcze był dowcipnie pro­
wadzony przez Lucjana Kydryńskiego, mógł się powszechnie po­
dobać.

I na zakończenie telegraficznie o dwu pozycjach. Program pt. 
„Czterdzieste jubileuszowe", przedstawiający w formie konkursu 
rozegranego przez dziennikarzy z różnych krajów niektóre aspek­
ty MTP, wyróżnił się pomysłowym scenariuszem i niezłym tem­
pem. Teatr TV wystawił w poniedziałek komedię rumuńskiego 
autora — lon Luca Caragiale. Akcja osadzona w realiach rumuń­
skiego społeczeństwa drugiej połowy minionego stulecia, uka­
zuje w krzywym zwierciadle satyry i kpiny, przywary małomia­
steczkowego środowiśka. Widz bawi się doskonale, zwłaszcza że 
reżyseria Józefa Słotwińskiego jak i koncertowa gra aktorów 
(Z. Zapasiewicz, I. Machowski. J. Matyjaszkiewlcz, B. Pawlik i in.) 
walnie się do powodzenia sztuki przyczyniły.

**MARIAN FLEJSIEROWICZ

a ich dalsza szkolna kariera, 
aż po tegoroczną maturę (je­
śli wybrali licea) czy dyplo­
my zawodowe, przebiegać bę 
dzie zreformowanym nurtem.

W tej chwili mamy więc 
dość charakterystyczną sytua­
cję — względnie nową kon­
strukcję, opartą o stare funda 
menty klas początkowych.

II

Specjaliści oświatowi, rzecz 
jasna, nie pozostawili odło­
giem klas początkowych. Wia 
domo było, że przyjdzie i na 
nie czas choć... w drugiej ko­
lejności. Dziś dysponujemy po 
ważnymi badaniami, bez któ­
rych nie można było zacząć 
przebudowy: m. in. badania­
mi nad dojrzałością szkolną, 
czy wypróbowanymi w ponad 
stu szkołach zupełnie rewela 
cyjnymi programami matema 
tyki dla maluchów.

Przyszły rok szkolny wpro­
wadzi do klas początkowych 
niektóre nowe elementy, nie 
będzie jednak jeszcze rokiem 
„wielkiej reformy” tego szcze 
bla nauczania. Przypuszczal­
nie nie tylko dlatego, że „po­
spiech jest złym doradcą”, ale 
i dlatego, że w tej chwili wy­
kuwa się na naukowych war 
sztatach zuoełnie nowa, przy­
szłościowa koncepcja całego 

modelu oświaty. I zapewne 
chodzi tu o zsynchronizowa­
nie tego ogromnie ważnego 
etapu szkolnego, jakim jest 
nauczanie początkowe, z całą 
koncepcją edukacji polskiej. 
Mamy nadzieję, iż specjaliści 
od tych zagadnień tak pokie­
rują przebiegiem reformy, 
aby dzieci, które we wrześniu 
pójdą do klas I, „na styku” 
ze zreformowanym progra­
mem (od kl. V) nie odczuły 
zbędnych wstrząsów7.

III

Dobrze, że w nowo otwar- „ 
tych Wyższych Szkołach Nau­
czycielskich sporo uwagi po­
święca się nauczaniu początko 
wemu. Rośnie więc kadra, 
która weźmie na swe barki re 
alizację śmiałego programu. 
Ale przy okazji trzeba będzie 
się pozbyć pokutujących w 
nauczycielskich kręgach u- 
przedzeń o „niższości” presti 
żowej tej specjalności. Bo te­
raz, mimo tego samego wy­
kształcenia i tego samego upo 
sażenia, wielu pedagogów na 
uczających w klasach I—IV 
popada w swego rodzaju kom 
pleksy wobec kolegów uczą­
cych w klasach wyższych, nie 
mówiąc już — w szkołach 
średnich.

Co prawda starzy, doświad 
czeni nauczyciele doskonale 
wiedzą, że właśnie ABC i 
1 + 1 to fundament, który 
trzeba położyć jak najsolid­
niej, uwzględniając przy tym 
cały skomplikowany mecha­
nizm adaptacji dziecka do no 
wych życiowych obowiązków. 
Oby to doświadczenie posłuży 
ło młodym . wychowankom 
WSN-ów.

IV

Przyszłych pierwszoklasi­
stów czekają więc znacznie 
większe i trudniejsze obowiąz 
ki. Nie dlatego, drodzy rodzi­
ce, by odebrać im uroki dzie­
ciństwa, lecz po to, by w peł­
ni wykorzystać chłonność mło 
dego umysłu. Wiadomo bo­
wiem, że dotychczasowe pro­
gramy pozostawiały zbyt wiel 

I kie rezerwy dziecięcej pojęt- 
ności, a na takie marnotraw­
stwo pozwolić sobie nie moż­
na. Zanim więc nasze pocie­
chy obejmie zreformowany 
szkolny obowiązek, trzeba 
zaraz przygotowywać je do te 
go. Kultywowanie infantyliz­
mu musimy odłożyć do lamu­
sa. Liczymy też na zwiększe­
nie ilości miejsc w przedszko 
lach, których rola w przygoto 
waniu dzieci do szkoły ogrom 
nie wzrasta.

Tyle^na razie. Reszta w rę­
ku ekspertów.

IRENA SOLlNSKA

Uwagi o
DO REDAKTORA
EtTDSlJ
W nrze 112 „Głosu Wielko­

polskiego” z 13 maja br. uka­
zał się artykuł Michała Łucza­
ka, w którym obok słusznych 
uwag, dotyczących działalnoś­
ci Komisji Społeczno-Lekar*- 
skiej dla przymusowego lecze­
nia alkoholików, znalazło się 
szereg wątpliwych i dezorien­
tujących sformułowań wyma­
gających wyjaśnienia.

Bohaterem artykułu jest Lech S., 
lat 29, który „od pół roku” (!) pije 
codziennie wódkę lub denaturat i 
w stanie nietrzeźwym zagraża bez­
pieczeństwu rodziców. Dnia 17 
sierpnia 1970 r. rodzice wystąpili z 
wnioskiem o przymusowe leczenie 
syna, jednakże wskutek opiesza­
łości Komisji Lech S. został do­
prowadzony na posiedzenie dopie­
ro 17. 11. 70 r. Komisja skierowała 
ąo tego samego dnia do Kliniki 
Psychiatrycznej w Poznaniu, skąd 
po „kilkunastu godzinach” (!) zo­
stał zwolniony. Autor ubolewa nad 
..kunktatorstwem” Komisji i „za­
trważającą bezradnością” służby 
zdrowia w tym i podohnvch przy­
padkach oraz wynikającym stąd 
niepowodzeniem „w przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi”.

W jaki sposób eliminować 
z życia wewnątrzzakła­
dowego przejawy lekce­

ważenia pracy i mienia spo­
łecznego, egoizmu i braku kul 
tury w stosunkach między­
ludzkich? Jak najlepiej wywo 
ływać i kształtować wśród za­
łóg takie pozytywne cechy, jak 
pracowitość, rzetelność, kole- 
żeńskość, pęd do pogłębiania 
kwalifikacji oraz przywiąza­
nie do zakładu? — Pytania te 
nurtują wielu działaczy spo­
łecznych w fabrykach. Różne 
też spotyka się tam . sposoby 
działania. Spójrzmy jak pró­
buje rozwiązywać te proble­
my samorząd robotniczy .Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych.

Przed 4 laty stworzono tam 
zakładewą komisję, do spraw 
humanizacji pracy. Wytypowa 
no do niej ludzi, znającycli 
nie tylko problemy produkcji, 
lecz także mających tak zwa­
ną żyłkę do pedagogiki spo­
łecznej. Na czele tej komisji 
stanął dyrektor techniczny fa 
bryki — inż. Henryk Mach­
nik. Jego zastępcą został za­
kładowy psycholog — mgr Ma 
ria Rynkiewicz, pełniąca jed­
nocześnie funkcje zastępcy kie 
równika działu kadr i szkole­
nia. To powiązanie techniki i 
zarządzania z psychologią i 
polityką kadrową okazało się 
szczęśliwe. Komisją po 4 la­
tach istnienia jest wciąż ży­
wotna i kipi pomysłami.

Komisja dzieli się na 4 pro­
blemowe zespoły: do spraw 
doskonalenia organizacji pra­
cy, do spraw rozwoju zaple­
cza socjalno-bytowego załogi, 
do spraw kształtc wania este­
tyki oraz do spraw psycholo­
gii i socjologii pracy. Każdy 
zespół, po zapoznaniu się z 
realiami życia fabrycznego, o- 
pracował długofalowy plan 
pracy, skorelowany z planami 
pracy pozostałych grup komi­
sji. Suma tych planów tworzy 
ogólnozakładowy program hu­
manizacji pracy, zatwierdzo­
ny przez samorząd robotniczy. 
Tyle, jeśli chodzi o techniczne 
szczegóły pracy komisji, jeśli 
inne fabryki chciałyby two­
rzyć podobne.

Nie możemy zaprezentować 
szczegółów owego programu 
humanizacji pracy; jest on ob 
szerny, zawiera kilkaset pozy­
cji co i jak. należy robić, w 
jakich terminach i kto za co 
odpowiada. Ograniczymy się 
do przedstawienia niektórych 
tylko sposobów kształtowania 
pożądanych społecznie cech 
oracowniczych.

Pierwszą czynnością Komi­
sji było przekonanie dozoru, 
że nadmierne stosowanie kar 
administracyjnych na dłuższą 
metę nie jest skuteczne. Czlo 
wiek jest istotą skomplikowa 
ną. Na ogół łaknie uznania, 
wyróżnienia, respektu i pre­
stiżu w oczach otoczenia. Fa­
bryka powinna więc i tę na­
turalną potrzebę człowieka 
zaspokajać. Karać ale i nagra

leczeniu allzoholiltów
Działalność komisji społecz- 

no-lekarskich niewątpliwie po 
zostawia wiele do życzenia, 
więcej nawet niż sądzi M. Łu­
czak. Autor myli się bowiem 
pisząc, że od momentu dopro­
wadzenia Lecha S. na posie­
dzenie „w postępowaniu ko­
misji trudno dopatrzyć się u- 
chybień”. W rzeczywistości 
komisja społeczna n i e posia­
da uprawnień zarówno do o- 
rzekania o przymusowym le­
czeniu w zakładzie, jak i do 
kierowania alkoholika do 
zakładu lub kliniki. Niewątpli 
wie sprawa wymagała natych­
miastowej interwencji, jed­
nakże nie ze strony służby 
zdrowia lecz Milicji Obywa­
telskiej, która jest powołana 
do ochrony porządku publicz­
nego.

Okoliczności skierowania, 
przyjęcia i zwolnienia Lecha S. 
z Kliniki przedstawiały się w 
rzeczywistości następująco:

Lech S. został doprowadzony do 
kliniki przez funkcjonariusza MO 
17. 11. 1970 r, bez skierowania le­
karskiego, a więc wbrew obowią­
zującym przepisom. Jakkolwiek 
znajdował się w stanie kwalifiku­
jącym go do pobytu w Izbie Wy­
trzeźwień, to jednak na usilne 

dzać, przy czym każdy pra­
cownik powinien mieć równe 
szanse zdobywania nagrody i 
uznania.

Trzy lata temu, w przed­
dzień święta 22 lipca, samo­
rząd robotniczy i dyrekcja fa 
bryki ogłosiły zatarcie kar dy 
scyplinarnych wszystkim pra­
cownikom, którzy kiedykol­
wiek weszli w konflikt z za­
kładowym regulaminem. By­
ło to pociągnięcie bez prece­
densu w poznańskim przemy­
śle i w innych zakładach wy­
wołało sporo różnych komen­
tarzy. Nie wszyscy rozumieli 
wówczas, że chodzi o oczysz­
czenie przedpola dla realiza­
cji długofalowego programu 
pedagogicznego. Niektórzy są­
dzili, że chodzi o tzw. chwyt 
propagandowy, mający przy-

Czy samorządy robotnicze 
w pełni wykorzystują swe 
uprawnienia do doskonale­
nia pracy przedsiębiorstw? 
Dlaczego w jednych zakła­
dach samorządy wykazują 
większą inicjatywę w tej dzie 
dżinie a w innych mniejszą? 
Od jakich czynników to zale­
ży? — Oto pytania na jakie 
obcięlibyśmy — od Was Czy­
telnicy — uzyskać odpowiedź. 
Jeśli przy lekturze napisa­
nych przez nas artykułów na 
ten temat (dziś publikujemy 
drugi z kolei), nasuną Wam 
się jakieś uwagi bądź reflek­
sje o pracy samorządu w Wa­
szym zakładzie, bardzo prosi­
my — napiszcie do nas.

sporzyć komuś popularności. 
Obawiali się, że „amnestia” 
rozzuchwali różne „niebieskie 
ptaki”, ujemnie wpłynie na 
dyscyplinę pracy i stosunek 
do mienia społecznego.

Praktyka dowiodła, że oba­
wy te były płonne. Natomiast 
spełniły się nadzieje inspira­
torów omawianego posunięcia. 
Ukarani docenili wielkodusz­
ność zakładowej władzy; sta­
rają się nie łamać postanowień 
regulaminu. Mało tego: z po­
czątku z widocznym zażeno­
waniem, a później — zachęce­
ni życzliwością poszczególnych 
członków samorządu — coraz 
śmielej zaczęli sięgać po wa­
wrzyny, przewidziane w długo 
faiew -m programie dla pra­
cowników wzorowych.

Równocześnie z „amnestią” 
zorganizowano w fabryce do­
roczne konkursy o tytuł „Naj­
lepszego kolegi — pracowni­
ka”, „Najlepszego mistrza — 
wychowawcę młodzieży” oraz 
„Zasłużonego pracownika 
PFŁT”, przypisując do nich 
określone przywileje i hono­
ry.

„Najlepszego kolegę — pra­
cownika” wybierają ze swego 
grona 30 — 40-osobowe grupy. 
Wymagane kryteria są bardzo 
konkretne i dodatkewo ob­
ostrzone przez samych wybor­

prośby towarzyszącego ojca, został 
przyjęty do Kliniki w celu stwier­
dzenia, czy poza objawami zatru­
cia alkoholem nie rozwija się u 
niego padaczka alkoholowa. Po 
przeprowadzeniu obserwacji i wy­
konaniu odpowiednich badań — 
nie ujawniono u Lecha S. objawów 
psychozy alkoholowej ani innych 
zaburzeń psychicznych, które uza­
sadniałyby zatrzymanie pacjenta 
wbrew jego woli w Klinice. 
O rychłym zwolnieniu Lecha S. za­
decydowało głównie nie jego kate­
goryczne żądanie. lecz postanowie­
nie o aresztowaniu: 19. 11. 1970 r. 
T ech S. został zabrany z Kliniki do 
aresztu, gdzie znalazłby się już w 
sierpniu 1970 r., gdyby nie nad­
miernie opiekuńczy i pobłażliwy 
stosunek rodziców do jego wybry­
ków.

Ta niewłaściwa postawa ro­
dziców i żon • alkoholików czę­
sto opóźnia postępowanie prze 
ciwko alkoholikowi, sprzyja 
bezkarnpści i lekceważeniu 
norm społecznych.

W celu wyjaśnienia należy 
podkreślić z naciskiem że:

1. głównym zadaniem lecznic­
twa psychiatrycznego jest leczenie 
psychiczne chorych i ochrona ich 
przed społeczeństwem, a nie ochro 
na społeczeństwa przed chuligań­
skimi wybrykami alkoholików i 
innych osobników, u których alko, 
hol jedynie zaostrza aspołeczne 
tendencje;

2. Klinika Psychiatryczna nie jest 
zakładem leczenia odwykowego; 

ców. Nie zdarzyło się jeszcze, 
by tytuł ten zdobył kiepski 
pracownik i sobek. Toteż lu­
dzie starają się jak mogą, by 
zasłużyć na konkursowe mia­
no. Tym bardziej, że wybory 
są głośne, ó zwycięstwach mó­
wi się na zebraniach i pisze 
w zakładowej gazecie. Nadto 
otrzymują oni 10-procentowy 
dodatek do „13 pensji”, po 
3-krotnym zwycięstwie — do­
datek 20-procentowy, a po 
5-krotnym — stają się kandy 
datami do tytułu „Zasłużone­
go pracownika PFŁT”.

Z tym drugim tytułem, wyż 
szym rangą od pierwszego, łą 
czy się pokaźna nagroda pie­
niężna lub rzeczowa, przywi­
lej pierwszeństwa w awan­
sach, atrakcyjnych wyciecz­
kach i wczasach oraz przybi­
cie specjalnej pieczęci na 
przepustce, zwalniającej po­
siadacza tego tytułu od wszel­
kich osobistych kontroli przy 
wychodzeniu z fabryki. Tym 
przywilejem ludzie czują się 
szczególnie uhonorowani, i nie 
zdarzyło się, by ktoś tego przy 
wileju nadużył.

„Najlepszego mistrza — wy 
chowawcę młodzieży” wybie­
ra raz w roku, podobnie jak 
w innych zakładach, w tak 
zwanym „tygodniu mistrza”, 
młodzież pod auspicjami ZMS. 
Wybór jest zawsze wydarze­
niem, zwycięzcy otrzymują 
dyplomy, specjalne odznaki 
symboliczne, premie.

Samorząd robotniczy pilnie 
baczy, by owe tytuły się nie 
deprecjonowały. Toteż operu­
je się nimi bardzo oględnie 
i przy każdej okazji je hono­
ruje.

Po 3-letnim udanym ekspe­
rymencie z „amnestią” i ty­
tułami, samorząd robotniczy 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych postanowił wprowa­
dzić w życie misternie pomy­
ślany system bodźców mo­
ralnych, pozaekonomicznych, 
na które składają się między 
innymi: „List gratulacyjny”, 
wręczany pracownikom z oka 
zji zdania egzaminu czeladni­
czego, mistrzowskiego, ukoń­
czenia szkoły średniej bądź 
uczelni; „List gratulacyjny” 
dla wyróżniających się staży­
stów po zakończeniu praktyk; 
„Podziękowanie” — za wkład 
pracy ludziom odchodzącym 
na emeryturę; „List polecają­
cy” — wysyłany do jednostek 
wojskowych w ślad za wyróż 
mającymi się w fabryce pobo 
rowymi, itd. itp.

Decyzja o wprowadzeniu 
tego systemu bodźców zapa­
dła na Konferencji Samorządu 
Robotniczego 6 marca br. Trzy 
miesiące później zapyta­
liśmy twórców, czy wywołuje 
on spodziewane skutki. Odpo­
wiedź brzmiała: Tak.

W przyszłym roku Samo­
rząd PFŁT zamierza wzboga­
cić ten system o nowe elemen 
ty bodźców emocjonalnych.

PIOTR CHOJNACKI

3. w klinikach I szpitalach psy­
chiatrycznych mogą przebywać 
bądź pacjenci wyrażający zgodę 
na leczenie, bądź też osoby, któ­
re z powodu właściwej cho­
roby psychicznej (psychozy) są 
niebezpieczni dla siebie lub oto­
czenia;

4. w większości alkoholicy (w tym 
— Lech S.) nie są Chorymi psy­
chicznie, a więc o ich pobycie w 
zamkniętym szpitalu psychiatrycz­
nym decydować może jedynie 
Sąd w postępowaniu karnym lub 
cywilnym;

5. jeżeli alkoholicy ci dokonują 
przestępstw (jak Lech S.) to wła­
ściwym czynnikiem powołanym d o 
natychmiastowej inter­
wencji jest jedynie Milicja 
Obywatelska, a nie służba zdrowia.

W świetle powyższych da­
nych nieco inaczej przedsta­
wiała się sprawa Lecha S. 
Chodzi tu nie tyle o bezrad­
ność służby zdrowia i nawet 
opieszałość komisji społecz­
nej, ile o nieznajomość 
fundamentalnych przepisów 
działalności psychiatrycznej 
służby zdrowia w zakresie le­
czenia alkoholizmu. Dotyczy 
to zarówno rodziców Lecha S. 
jak i autora artykułu „Komi­
sja Społeczna w akcji”.

Na zakończenie trzeba nad­
mienić, że wielkopolska służba

Dokończenie na str. 4
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UWAGA, NOWOŚĆ!!!
SKLEP BRANŻOWY „POLSKI LEN

przy ulicy Dąbrowskiego nr 54

PROWADZI RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ

koszul męskich
z tkanin lniano - elanowych.

Sklep czynny jest od godziny 10 do 18.
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.
,_______ ___________ ____K4555

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto
ZAWIADAMIA, że

z dniem 1 maja 1971 r. obsługą odbiorców 
energii elektrycznej z wyjątkiem zakła­
dów przemysłowych o mocy zainstalowa­
nej powyżej 50 kW — w zakresie: 
naprawy uszkodzeń sieci energetycznej, 
przerw w dostawie energii elektrycznej, 
wymian uszkodzonych liczników energii 
elektrycznej, zegarów, plomb oraz insta- 

^lowania liczników — po złożeniu doku­
mentów — w Zakładzie w Poznaniu, 

dla niżej podanych miejscowości,

przejął terenowy posterunek

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących 

przy
Poznańskich Zakładach Nawozów Fosforowych 

w Luboniu koło Poznania
O G Ł A S Z A

w

Posterunek Energetyczny w Kiekrzu 
pr$y ul. Poznańskiej 5, tel. - Kiekrz nr 08 

DLA MIEJSCOWOŚCI:
Kiekrz, Psarskie, Strzeszyn, Strzeszynek, 
Wielkie, Baranowo, Chyby, Przeżmirowo, 
oraz Poznań - Krzyżowniki: ul. Słupska, 
Wirska, Międzyzdrojska, Przygraniczna

i Nad Miedzą.
innych sprawach jak również dotyczących

zapisy uczniów do klasy I
na rok szkolny

W ZAWODZIE:
1971/72

Ślusarz - mechanik
czas trwania nauki — 3 lata.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej, 
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przy­

datność do zawodu.
Uczniowie w .czasie nauki otrzymują wynagro-
dzenie: 

— w pierwszym roku nauki
150

drugim roku nauki
320 

trzecim roku nauki
od 620,------  650

zł

zł

zł

miesięcznie

miesięcznie

miesięcznie
Ponadto uczniowie otrzymują odzież ochron­

ną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego pracy.

Okres nauki w szkole zawodowej wliczony jest 
cło ciągłości pracy oraz do dodatkowego wy­
nagrodzenia za staż pracy, które pracownik 
otrzymuje po przepracowaniu 5 lat w zakładzie.

Szkoła nie prowadzi internatu.
Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­

znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania, codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
— Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Pozna­
nia — telefon 20-021, wewn. 282, 224, 155. K3400

Spółdzielnia Pracy Tartaczno - Stolarska 
w Stęszewie

POSIADA DO SPRZEDAŻY
— odpady użytkowe

LIŚCIASTE BUKOWE
— cena do uzgodnienia

— oraz ODPADY OPAŁOWE
— w cenie 85,— zł za 1 mp.

K4195

Dyrekcja Liceum 
i Technikum Ekonomicznego w Gnieźnie, 

Wydział dla Pracujących 
ulica Chrobrego nr 23 
"ZAWIADAMIA, że
w roku szkolnym 1971/72

ZOSTANĄ ZORGANIZOWANE 
następujące klasy dla pracujących: 
1. 5-letnie technikum ekonomiczne dla 

pracujących 
specjalność: ogólnoekonomiczna.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
a) ukończony 18 rok życia, 
b) praca w przedsiębiorstwie,' instytucji w 

pionach ekonomiczno-finansowych.
2. 3-letnie technikum ekonomiczne dla 

pracujących 
specjalność: handel.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
a) ukończony 18 rok życia,
b) ukończona Zasadnicza Szkoła Handlowa, 
c) aktualna praca w handlu.

Informacje i zgłoszenia wstępne przyjmuje 
do dnia 30 czerwca br. sekretariat szkoły — 
Gniezno, ul. Chrobrego 23 — telefon 22-65.

K3602

tDnia 21 czerwca br. zmarła po długich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., moja najukochańsza żona, przeżywszy 
lat 68

terenu miasta Poznania i miejscowości niewy- 
mienionych należy zwracać się jak dotychczas 
bezpośrednio do Zakładu w Poznaniu, przy ul.
Nowowiejskiego 10 (tel. 580-21). K3836

DYREKCJA
Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 47
OGŁASZA NABÓR KANDYDATEK

NA PIERWSZY ROK NAUKI
rozpoczynający się
Osoby ubiegające się

we wrześniu 1971 r.
o przyjęcie do szkoły

winny złożyć następujące dokumenty:
1.
2.
3.

4.

Podanie
Życiorys
Świadectwo dojrzałości (oryginał) 
lub świadectwo ukończenia L. O.
Zaświadczenie lekarskie o 
do zawodu

przydatności

a)

h)

c)

badania — morf., OB, Wą. 
nie klatki, mocz 
wynik przeprowadzonego
nosicielstwo 
zaświadczenie 
szczepieniach

5. Wyciąg z aktu
6. Zaświadczenie 

dziców
7. 2 fotografie.

Obowiązuje egzamin • 
i pisemny. Szkoła

prześwietlę -

badania na

przeprowadzonych

urodzenia
o stanie majątkowym ro-

Domu Słuchacza. Istnieje

wstępny z higieny — ustny 
i dysponuje miejscami w

.wość ubiegania
się o stypendium żywnościowe. Absolwentki 
otrzymują dyplom ukończenia szkoły.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły
w godz. 8—15, tel. 536-65 lub 507-01.

K3746

PKP Oddział Trakcji w Poznaniu 
PRZYJMUJE 

ZAPISY KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1971/72
W ZAWODACH:

1. elektroenergetyk — chłopców
2. elektromonter taboru kolejowego 

— chłopców.
W czasie 
dzenie w

nauki uczniowie otrzymują wynagro-
wysokości:

I roku nauki 
II roku nauki 

III roku nauki

150,— zł mieś.
320. zł mieś.
640,— zł mieś.

Ponadto uczniowie otrzymują umundurowanie, 
12 biletów bezpłatnych i zniżkę 80 proc, na prze­
jazdy kolejami, oraz bezpłatną opiekę lekarską. 
Deputat węglowy otrzymywać będą po 12 mie­
siącach uczęszczania do szkoły w wysokości 
165,— zł miesięcznie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 23, pokój 4, codziennie w godz. 12—14.

K3761

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL’
w Poznaniu, ul. Sowińskiego nr

PRZYJMUJE NA ROK 
od przedsiębiorstw i ..instytucji

29, barak 14 
BIEŻĄCY 
państwowych

ZLECENIA NA WYKONANIE 

usług przemysłowych w zakresie 

szycia odzieży ochronnej 
Zlecenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji Dział Techniczny Spółdzielni, tel. 670-043.

K4196

tDnia 21 czerwca 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

kochany brat i wujek, śp.

WŁADYSŁAWA ŁAKOMA
z domu SKLEPIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Jeżycka 35 m. 5. 11514g w

STANISŁAW SKRZYPlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek^ dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
11610g

। Dnia 21 czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
T zawsze po ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 74, śp.

JOANNA MURAWSKA
z domu TABACZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 czerwca 1971 r. zmarła moja najukochań­

sza żona, ukochana mamusia, droga teściowa 
i babunia

ŁUCJA BADURA 
z domu WIECZORKIEWICZ

, ul Świetlana 11.
RODZINA

11560g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza w Poznaniu 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, synowa, zięć i rodzina

11589g

SaunaPiłka nożna

I liga kończy rozgrywki
Dzisiaj odbędzie się ostatnia 

gi w piłce nożnej. Zasadnicze 
dzielę. Górnik Zabrze zdobył 
strzostwo przypadłe w udziale

kolejka spotkań o mistrzostwo I li- 
decyzje zapadły już w ostatnią nie- 
tytuł mistrza Polski, zaś wicemi- 
Legii Warszawa.

w Poznaniu
Po kilku latach sportowcy poz­

nańscy doczekali się otwarcia fiń­
skiej sauny, która ma bardzo istot 
ne znaczenie w procesie odnowy i 
regeneracji sił po intensywnym trs 
ningu. Dzięki inicjatywie Poznań, 
skich Ośrodków Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku zaadaptowane zosta

Niewyjaśniona jest jeszcze spra 
wa spadku do II ligi. Zagrożone 
są cztery zespoły: Gwardia — 22 
pkt., Polonia Bytom — 22, GKS 
Katowice — 20 i ROW — 20. Bar­
dzo ważny mecz odbędzie się dzi
siaj w Katowicach, 
wy GKS spotka się 
ROW przyjmuje na 
Wisłę, zaś Polonia

gdzie miejsco 
z Gwardią.

swoim boisku 
wyjeżdża do

Sobota godz. 16.30

Kto wygra?
Im bliżej- soboty, tym bar­

dziej gorączkowe stają się dy 
skusje w obozach dziennika-
rzy aktorów. Bohaterowie
sobotniego meczu w różny 
sposób przygotowują się do 
wielkiego pojedynku, który 
odbędzie się w sobotę o godz. 
16.30 na stadionie Energetyka

Stali Rzeszów. W pozostałych spot 
kaniach zmierzą się: Stal Mielec 
— Górnik, Szombierki — Pogoń, 
Zagłębie Wałbrzych — Ruch, Le­
gia — Zagłębie Sosnowiec.

Bardzo interesująca sytuacja 
zdarzyła się w ostatnią niedzielę 
w Szczecinie podczas meczu Po­
goń — GKS Katowice. Do przer­
wy prowadzili goście 2:1. Gospoda 
rze grali jednak bardzo słabo i 
widać było wyraźnie, że nie przy 
kładają się do gry. To nie podo­
bało się szczecińskiej publiczno­
ści, która głośno wyrażała swoje 
oburzenie i nawet w czasie przer 
wy zablokowała szatnię Pogoni. 
W drugiej części meczu okazało 
się, że piłkarze Pogoni umieją do 
brze grać i dosłownie pod presją 
swoich kibiców wygrali to spot­
kanie. Przynajmniej więc w Szcze 
cinie nie doszło do „cudu”, jakie 
zdarzają się pod koniec rozgry­
wek. (s)

ły pomieszczenia 
kowskiego. Za 
PKOI zakupiony 
piec z Finlandii,

przy ul. Chwiali 
pośrednictwem 

został specjalny 
natomiast resztę

pracownicy POSTiW-u wykonali 
własnymi siłami. Szczególne słowa 
uznania należą się brygadzie sto_ 
larsklej z jej kierownikiem Kazi­
mierzem Smoczyńskim na czele.

Sauna przeznaczona jest przede 
wszystkim dla sportowców i to wy 
sokiego wyczynu, ale dyrekcja 
POSTiW-u zamierza udostępnić ją 
również dla publiczności. Obecnie 
opracowywany jest specjalny har­
monogram i w najbliższych dniach 
poinformujemy naszych czytelni­
ków, kiedy będzie można korzy­
stać z suchej kąpieli.

Sauna przy ul. Chwiałkowskięgo 
zapoczątkowała rozwój tego typu
urządzeń Poznaniu. POST1W
pląnuje budowę drugiej sauny nad 
Jeziorem Maltańskim. Pewne za_ 
mierzenia w tym kierunku mają 
również Olimpia i Energetyk, (s)

(Arena) przy dl.
Aktorzy 
codziennie, 
spod znaku 
gotowywać

trenują
Reymonta, 

prawie
natomiast piłkarze 
kaczki wolą przy- 
się przy... kanne.

Szanse dziennikarzy mocno 
wzrosły, gdyż akces do druży 
ny kaczki, zgłosił prezes Od­
działu Poznańskiego Związku 
Literatów Polskich Gerard 
Górnicki. Jego postawa gwa­
rantuje, że żaden z napastni- 
ków drużyny aktorów nie o- 
śmieli się przedostawać w po 
bliże naszej bramki. t

Jeżeli chodzi o sprawy or­
ganizacyjne, to nauczeni do­
świadczeniem roku ubiegłego, 
przygotowujemy większą licz­
bę kas, tak, że nabycie biletu 
nie będzie przedstawiało żad­
nej trudności. Ceny biletów 
ustalone zostały na 10 zł i 5 
zł dla młodzieży do lat 14 (za 
okazaniem legitymacji szkol­
nej). Dochód z tego meczu 
przeznaczamy na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. (s)

Interesujące 
spotkanie w hokeju

Dzisiaj o godz. 16.30 na boisku 
KS Warta przy ul. Olimpijskiej od 
będzie się interesujące spotkanie 
hokeja na trawie pomiędzy repre-
zentacjaml 
OFSWFiT 
..Kolejarz**, 
meczu jest

Wojewódzkiej Rady
1 Federacji Sportowej

Organizatorem tego
Społeczna Sekcja Hoke

ja na Trawie WR OFSWFiT. gonie 
waż większość członków kadry na 
rodowej hokeja na trawie wywo­
dzi się z klubów związkowych, bę 
dziemy mieli więc dzisiaj przegląd 
aktualnej formy naszej czołówki.

» (s)

Sportowe dni Wolsztyna
Z okazji 

uczczenia 500
Dni Wolsztyna dla

wienia praw
rocznicy 
miejskich

się wiele interesujących 
sportowych.

W regatach żeglarskich

ustano- 
odbyło 
imprez

,Błę
kitną Wstęgę Jeziora Berzyńskie 
go” i puchar „Głosu Wolsztyń­
skiego” zwyciężyła załoga w skła 
dzie Jacek Pyżalski i Tadeusz 
Gierak (kl. „Cadet”). Kolejne 
miejsca zajęły załogi: H — Krzysz 
tof Urbaniak i Zdzisław Nawra­
cała (kl. „Cadet”), III — Jaremi 
Lemke (kl. „OK Dinghy”).

W mistrzostwach Wolsztyna w 
strzelaniu z kbks wśród 32 za­
wodników najlepsze wyniki na 
50 możliwych punktów uzyskali: 
1) Karol Minge (PKP) 36 pkt., 2)

skj i Andrzej Kaczmarek na ko­
lejnych dystansach 500 m, 1000 m 
i 10 000 m.

W finale WIM w Poznaniu w 
piłce ręcznej reprezentacja po­
wiatu wolsztyńskiego zdobyła
czwartą lokatę.

Również piłkarze Gromu 
li godnie Dni Wolsztyna, 
wając w przedostatnim 
o mistrzostwo klasy A z 
III Poznań 6:0. (kh)

uczci­
wy gry 
meczu 
Wartą

Andrzej Jański (POM) 35 
3) Czesław Kurpisz (POM) 30

Puchar Przewodniczącego 
zydium MRN w Wolsztynie 
był w turnieju piłki ręcznej

pkt., 
pkt. 
Pre- 
zdo- 
LZS

przy Zespole Szkół Rolniczych W 
Powodowie.

Puchar Sekretarza KM PZPR w 
Wolsztynie wywalczył w zawo­
dach piłki koszykowej zespół 
Gromu Wolsztyn. II miejsce za­
jęli koszykarze TKKF Zbąszyń.

Drugi puchar przechodni „Gło 
su Wolsztyńskiego” ufundowała 
redakcja miesięcznika regionalne 
go dla zwycięzców emocjonujące 
go turnieju w piłce siatkowej z 
udziałem czterech drużyn. Decy­
dujący o pierwszym miejscu 
mecz Skra — Polonia Nowy To­
myśl zakończył się zwycięstwem 
wolsztynian 3:1 (16:14. 15:6, 11:15, 
15:7).

Dwa rekordy powiatu wolsz­
tyńskiego ustanowili uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego: Mi­
rosław Polak (Rakoniewice) w 
biegu na 110 m przez płotki wy­
nikiem 16,6 sek. i Florian Berlin 
ski w trójskoku rezultatem 
14,07 m, poprawiając swój po­
przedni rekord o 24 cm.

W Wielkopolskich Igrzyskach 
Młodzieży w Poznaniu kajakarze 
MKS Wolsztyn wywalczyli 3 do 
skonałe druffie miejsca. Zanoto­
wała je cz.wórka w składzie: Zyg 
munt Łukaszewski. Mirosław 
Olechnowski, Krzysztof Piotrow-

Żaglówką nad 
Morze Czarne

W ubiegłym roku Komisja Nau. 
ki RU ZSP przy Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza zorganizowała wy­
prawę naukową wodami Dunaju. 
Dwoje przedstawicieli tej Komisji
Barbara Podejma studentka
chemii UAM i Krzysztof VorbricT.i 
— mgr fizyki 1 student astronomii 
przebyli ponad 3 tys. km na skła­
danej łodzi żaglowej „Mewa**

Ta dwójka również w tym roku 
kontynuować będzie swoje badania 
naukowe oraz sprawdzać zachowa 
nie się żaglówki „Mewa** w trud­
niejszych nieco warunkach, gdyż 
na Morzu Czarnym. Na zlecenie 
Instytutu Zoologii PAN, Instytutu 
Biologii UAM i Instytutu Geografii 
UAM przeprowadzą oni różne ba_ 
dania. Nakręcą poza tym szereg 
filmów dla Rady Okręgowej ZSP
w Poznaniu.

W ub. roku żaglówka 
zdała doskonale egzamin 
wszystkim z uwagi na

,Mewa“ 
przede 

łatwość
transportu i zdolności nawigacyj­
ne. Uzyskane wyniki pozwoliły 
Wytwórni Wyrobów Precyzyjnych 
w Niewiadowie wprowadzić pew­
ne poprawki 1 na tegorocznych 
MTP „Mewa** uzyskała znak ja­
kości. Z dużą pomocą młodym nau 
kowcom przyszli kolejarze, którzy 
podjęli się przewiezienia złożonej 
żaglówki nad Morze Czarne, (s)

Pracownicy poszukiwani Komunikaty
Państwowe Technikum Rolnicze w Międzychodzie — 
zatrudni od 1 września 1971 r.:

— 1 NAUCZYCIELA matematyki, fizyki,
—- 1 NAUCZYCIELA wychowania fizycznego 

i przysposobienia obronnego.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
__________________________________ K4163
Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne w Nowej Soli 
— przyjmą zaraz

KIEROWNIKA SEKCJI KOSZTÓW WŁASNYCH
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 

średnie i odpowiednia praktyka na tym stanowisku.
Możliwość otrzymania pokoju w Domu dla Samot- 

nychod 1 sierpnia br. oraz mieszkania w późniejszym 
terminie, w ramach budownictwa spółdzielczego.

Wynagrodzenie do omówienia. W3973
„Społem” WSS, Oddział Wschowa — przyjmle 

GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane kwalifikacje 
wykształcenie wyższe 7 lat praktyki lub wyk­
ształcenie średnie 11 lat praktyki.

Wynagrodzenie od 2.700,— zł do 3.400,— zł plus premia.
W3974

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„PoWoGaz”, Zakład w Pniewach, ul. Dworcowa C — 
zatrudni zaraz:

— EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na 
stanowisko kierownika działu ekonomicznego;

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
wyższym, względnie ze średnim o długim stażu 
pracy.

Warunki płacy 1 mieszkaniowe do omówienia na
miejscu. W4050
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — zatrudni zaraz:

— 2 SPRZEDAWCÓW do sklepu spożywczego 
w Chhidowie, pow. Poznań — oraz-

— JEDNEGO MURARZA.
Zgłoszenia w Dziale Kadr SRH „Samopomoc Chłop­

ska” — Poznań, ul. Głogowska 25 w godz. od 7—15
i w soboty do godz. 13. K4395

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Fiejsierowicz frekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika
Wiesław Porzyckł (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpskr Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny' 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 548-35. 
Sekretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dz’ał miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
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• Druk* Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

KOMUNIKAT 
w sprawie: obowiązujących opłat za przedłu­
żenie okresu używalności grobów po upływie 20 lat 

na dalsze 20 lat.
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań -
Grunwald na podstawie art. 55, ust. 4, pkt. 3
ustawy o radach narodowych z dnia 25. I. 1958 r. — 
tekst jednolity Dz. U. nr 29, poz. 172 z 1963 roku 
oraz na podstawie § 1 1 2 uchwały nr 185 Rady Mi­
nistrów z dnia 31. V. 1958 roku w sprawie przeka­
zania prezydiom rad narodowych uprawnień do 
ustalenia opłat i stawek taryfowych za niektóre 
usługi i świadczenia komunalne (M. P nr 61, poz. 
3441 i uchwały nr 2/16^67 Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania z dnia 13 stycznia 1967 r. w sprawie: 
zmiany opłat za niektóre usługi pogrzebowe i cmen­
tarne świadczone przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Poznaniu, powiadamia o ustaleniu 
opłat za przedłużenie okresu używalności grobów 
po upływie 20 lat na dalsze 20 lat na tererfle cmen­
tarza komunalnego na Junikowie:

a) 
b) 
c) 
d)

grób jednomiejscowy 
grób dwumiejscowy 
grób trzymiejscowy 
grób czteromiejscowy

no,— x
845, 

2.045,
zł 
zł

3.045,— zł
Opłaty w celu dalszego zachowania grobu przyj­

muje Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Pozna­
niu, ul. Mielżyńskiego nr 23, I ptr., w dni powszed­
nie wyłącznie w godzinach: od 15 do 17.30. w soboty 
od 13 do 15.30.

Zawiadamia się, że dla przedłużenia okresu za­
chowania grobów wielomiejscowych (rodzinnych) 
konieczne jest okazanie zaświadczenia uzyskania 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednorodzinnych 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednomieiscowych 
należy podać datę zgonu osoby pochowanej.

W stosunku do wszystkich grobów, których okres 
20 lat będzie sukcesywnie przemijał w następnych 
latach i w okresie 6 miesięcy od daty wykupu 
miejsca plus 20 lat nie zostanie przedłużony. Zarzad 
Cmentarza będzie miał prawo skopania tych gro­
bów bez dodatkowych ogłoszeń.

Inż. Marian Gola
Kierownik Wydziału

K3M?
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W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 19 „Jacuś”; OPERA — g. 19 
„Zemsta nietoperza”; OPERET­
KA — g. 19 „My chcemy tań­
czyć”; MARCINEK — g. 17 „Ty­
moteusz Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Hrabina z Hong­
kongu”; KCSCIAN: „Bitwa nad 
Neretwą”: LESZNO: „Z dala od 
zgiełku”; NOWY TOMYŚL; „Szła 
checkie gniazdo”; OBORNIKI: 
„Ósmy”; ŚREM: „Straszne skut­
ki awarii telewizora”; SZAMO­
TUŁY: „Labirynt miłości” i „Lan 
dru”; WĄGROWIEC: „Bitwa o 
Anglię”; WRZEŚNIA: „Piękny 
listopad” i „Król areny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. II.

Środa — program i: Fala 
13*2 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.29 Gra Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR; 9 „Żołnierski koncert 
życzeń”; 9.38 Z muzyki polskiej; 
10.05 „Opowieści mojej żony” — 
fragm. 6 książki; 10.25 Morze w 
literaturze pieśniarskiej; 10.40 Mu 
zyka rozrywkowa; 10.50 Gra W. 
Nahorny — saksofon altowy ze 
swoim zespołem; u Dla absolwen 
tów szkół średnich: „Młoda Pol 
Ska” — montaż literacki; 11.30 
„Dedykujemy 11 zmianie” — kon 
cert: 11.45 Publ. międzynarodowa; 
12.25 Meł. i rytmy dla wszystkich; 
13 „Piosenka za piosenką...”; 
13.20 „Swojskie melodie” gra Ze­
spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Reportaż literacki pt.: 
„Szansa”; 14.20' „Wielcy artyści 
współczesnych scen operowych”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 10.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Rytmy młodych: 18.50 Muz. 
i Aktualności: 19.15 Opinia kon- 
sumenta; 19.20 Dohry wieczór, za­
czynamy: 19.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań H. Neuhausa;; 20.30 
..Pieśń morza” — melodie na te­
maty morskie; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu — 
do komisji ekspertów w sprawie 
oświaty: 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny: 22 Po wykonaniu „Jutrzni” 
Pendereckiego w Krakowie; 22.20 
„Różnym głosem”; 22.40 Jazz w 
Warszawskim Tow. Muzycznym; 
23.10 Korespondencja z zagrani­
cy; 29.15 „Po raz pierwszy na an­
tenie”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
1^05, 15, 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Zmiana profilu — 
reportaż; 8.50 „W rytmie cza-cza 
i bolera”; 9 Utwory romantyków; 
9.35 Zielone sygnały: „Najciem­
niej jest często pod latarnią”; 
9.50 Z różnych stron Kraju Rad; 
10.10 Skoczne melodie gra Ze­
spół Klarnecistów S. Maciejew­
skiego: 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Kompozytor 
tygodnia — S. Prokofiew: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 W ryt­
mie polki; 13.25 Aud. dziecięca; 
13.40 „Ojciec” — wspomnienie J. 
Rapackiej; 14.05 „Z Pragi do Bel 
gradu” — koncert; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Studenci PWSM 
przed mikrofonem PR: 15.40 „Fol 
klor muzyczny Bantu”; 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 „Za Odrą i Ny 
sa” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poganini i jego gitara; 18.20 „Son 
da” — „Reda reda”; 19.15 Język 
franc.; 19.31 Teatr PR — IX Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni: 
„Spojrzenie w zwierciadło czyli 
spotkanie z baśnia” — słuch.; 
20.11 Muzvka rozrywkowa: 20.31 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
21.01 Felieton A. Torskiej; 21.06 
W. A. Mozart: Symf. D-dur: 21.26 
„Ej. sobótka. sobóteczka” — 
wyk. zespoły regionalne z Kra­
kowskiego: 21.«0 Koncert rozryw­
kowy; 22.33 Kompozytor tygod­
nia — S. Prokofiew: 23.15 Uniwer 
sytet Radiowy O.I.R.T. Cykl: ..Na 
uka w służbie pokoju”. Wykład 
pt.: ..Problemy kierowania w 
przemyśle wvdohywczvm”: 23.35 
,. Rvtmv dla tanecznych par” — 
grają niemieckie orkiestry tanecz 
ne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30. 12.05. 14 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 mi 7.50 Mikrorecital Haliny 
Frąckowiak; 8.05 Sałatka po włos^ 
ku: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 ..Trędowata”; 9.in Organy w róż 
nych stylach: 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Mikser — czyli magazyn mu­
zyczny: 10.15 Światło w ciemno­
ściach — rep.; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 ..Klimaty” — ode. 23 
pow.; 12.25 Konc. muzyki uniwer­
salnej: 13 Na onolskiej antenie; 
15 Takie sobie snrawv — gawęda; 
15.10 Z nrywatnej nb-tołeki — 
Francis Mueesy Snanier; 15.35 
N + T — czyli nownczcsnidó i 
technika: 15.50 K M Weber — 
Fonzertstueck f—mol — gra 
Robert Casadesus: 16.15 Przeboje 
— oryginały, tran^kryncie: 16.45 
Nasz rok 71: 17.05 Quodlibet,
Czvli co kto lubi- 17.30 ..Tredn- 
wata”: 17.40 Przebój za przebo­
jem: 18.in Perh’’ka nrzv samo­
warze; 18.35 Mój magnetofon:
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Turniej wiedzy o regionie

Sukces Parzęczewa
i kościańskiej „trójki
Turnieje wiedzy o regionie dla młodzieży szkolnej weszły 

już na stałe do kalendarza imprez organizowanych w Koś- 
ciańskiem, wspólnie przez Wydział Oświaty i Kultury Pre­
zydium PRN, Towarzystwo M.łośników Ziemi Kościańskiej, 
Zarząd Oddziału Powiatowego ZBoWiD, Klub Oficerów Re­
zerwy oraz Powiatową i Miejską Bibliotekę Publiczną.
Tegoroczny turniej, w po­

równaniu z dotychczasowymi, 
otrzymał szczególną oprawę. 
Oprócz szkół kościańskich, or­
ganizatorzy zaprosili do udzia­
łu w nim reprezentacje 5 du-
żych 
czych.

Do 
doszło 
Domu

wiejskich szkół zbiór -

ostatecznej rozgrywki 
w salce Powiatowego 

Kultury w Kościanie. W
turniejowych szrankach
nęły 
nr 2

reprezentacje
sta- 

szkół:
nr 3 z Kościana, z

Jerki, Konojadu i Parzęcze-
wa. Po 
ganiach 
jące pod 
równika 
Kultury

trzygodzinnych zma- 
jury turnieju, działa- 
przewodnictwem kie- 
Wydziału Oświaty i
Prezydium

Leona Chojnackiego, 
zwycięzców.

Tytuł drużynowego

PRN — 
wyłoniło

mistrza
turnieju -zdobyła reprezentacja 
Szkoły Podstawowej nr 3 z 
Kościana, która zgromadziła 
na swym kencie 347 punktów. 
Kolejne miejsca zajęły repre­
zentacje szkół: z Parzęczewa 
— 325, Jerki — 322, Konojadu 
— 310 i nr 2 z Kościana — 290 
punktów.

W klasyfikacji indywidualnej 
doszło do sporej niespodzian­
ki. Sprawiła ją uczennica wiej 
skiej szkoły z Parzęczewa — 
Aleksandra Odważna. Zdoby-

Z Szamotulskiego

Szkoła gospodarności
Powiatowa Komisja Spół­

dzielni Uczniowskich przy 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Szamotułach zrzesza 
34 spółdzielni uczniowskich, 
do których należy około 2 
tys. młodzieży.

Młodzież uczy się tu spół­
dzielczego gospodarowania, 
poprzez prowadzenie sklepi­
ków ze sprzedażą artykułów
szkolnych, 
Technikum

kawiarni (np.
Gastronomiczne

w Pniewach), hodowli króli­
ków i pszczół (szkoły w Po- 
powie, Brodziszewie, Sędzi­
nach). Uczniowie zajmują się 
także zbieraniem makulatury, 
runa leśnego, produkują za­
bawki dla dzieci z przedszko­
li, świadczą usługi fryzjer­
skie, krawieckie, służą pomo­
cą słabszym w nauce. Jest to 
chyba najbardziej masowa 
organizacja społeczna szamo­
tulskich szkół. Patronują jej 
wszystkie powiatowe jednost­
ki spółdzielcze. Najbardziej 
aktywne spółdzielnie ucz­
niowskie znajdują się w Po- 
powie (najstarsza w powiecie) 
oraz w Technikum w Pnie­
wach, zaś najlepsi opiekuno­
wie to GS Pniewy i Wronki 
oraz WSS Wronki, (mr)

Gotowość
Trzynaście 

ny Straży

na 5
jednostek Ochro- 
Pożarnej. działa-

jących przy zakładach produkcyj­
nych Obornickich Fabryk Mebli, w 
tym jedna drużyna żeńska i trzy 
młodzieżowe, wzięło udział w mię. 
dzyzakładowych zawodach sporto­
wo-pożarniczych. Sprawdzian wy. 
padł pomyślnie; większość startu­
jących jednostek dała piękny po. 
kaz szybkiej i skutecznej interwen 
cji oraz dużej sprawności fizycz­
nej. W punktacji ogólnej zawodów 
najlepsza okazała się jednostka 
OSP przy Zakładach w Chodzieży.

(bop)

19 Powieść w wyd. dżw.: „Gene­
rał Jego Królewskiej Mości” — 
Daphne du Maurier; 19.30 Piosen 
ki dla Wandy; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Reminiscencje mu­
zyczne — Horowitzowskie odkry­
cia; 20.45 Teatrzvk „Zielone oko” 
— „Tamta noc” — słuch.; 21.10 
Rytm i piosenka: 21.30 Obyczaje, 
obyczaje — Brazylia; 21.50 Opera 
G. Donizettiego: „Don Pasęuale”; 
22.08 Śpiewa Jean Ferrat; 22.15 
Trzv kwadranse jazzu: 23 „T,am­
bro” — poemat J. Słowackiego; 
23.05 Muzyka nora: 23 50 Na dobra 
noc era Mieczysław Kosz.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30 
10.90 1’.05. 15.'O. 17. 18.31* 22

TELEWIZJA /
Środa — program i: io— 

10.50 — Z serii: RandMI i duch 
Hopkirka” — u ode. filmu; 16.30

ła ona tytuł mistrza turnieju, 
gromadząc na swym koncie 
115, spośród 125 możliwych do 
zdobycia punktów.

Uczniowie wiejskich „ośmio- 
latek” zaprezentowali się w 
turnieju z najlepszej strony, u- 
zyskując czołowe miejsca w
klasyfikacji indywidualnej i 
drużynowej. Nawet najbardziej 
wymagających członków jury 
zachwyciły rzeczowe i rozsąd­
ne odpowiedzi A. Wróblew­
skiego z Parzęczewa, J. Jasiń­
skiej i B. Bibrowskiej z Kono­
jadu i G. Michałowskiego z 
Jerki.

Kolejny turniej wiedzy o. re­
gionie kościańskim dowiódł, że 
w ciągu minionego roku wzro­
sło w szkołach powiatu zainte­
resowanie problematyką regio­
nalną; że postępowe, patrio­
tyczne tradycje tej ziemi nie 
są obcę uczniom, i ich wycho­
wawcom.

JERZY ZIELONKA

Na turystycznych szlakach (2)

ubiegłą sobotę, w najkrót­
szą noc roku, na Jeziorze 
Lednickim pod Gnieznem, 
odbyły się tradycyjne obcho­
dy starosłowiańskiego święta 
Kupały. Licznie zgromadzeni 
mieszkańcy Gniezna i okolic, 
a także przybyli goście, podzi 
wiali bogactwo obrzędów 
przygotowanych i wykonywa­
nych przez tamtejsze zespo­
ły ludowe oraz aktorów Tea­
tru im. Aleksandra Fredry w 

Gnieźnie.
W bogatym programie ogląda 
no starosłowiańskie obrazy 
według pradawnego obycza­
ju, jak zbiórki młodzieży, 
składanie hołdu bożkowi Swa 
rożycowi oraz spuszczanie 

— wianków na wodę.
Na zdjęciu górnym: dziewczę 
ta ukwiecają figurę Swaro-

Na wywczasy w Wielkopolską
ajowi i czerwcowi urlopowicze wygrali w tym roku 
wielki los. Dzięki wyżowym wyskokom aury pławią 

się dowoli w słońcu, próbując zanurzać się dla ochłody w 
cokolwiek zimnej jeszcze toni rzecznych i jeziornych wód, 
których nie brak i naszej Ziemi Wielkopolskiej. Nie wszy­
scy szukają opalenizny w górach czy nad morzem. Ostatnio 
coraz bardziej przyjmuje się moda wczasowania w ustron­
nych zakątkach naszego województwa.

ANI GÓRY WYSOKIE...
Przyjrzyjmy się, co zrobio­

no, aby zachęcić do spędzenia 
urlopów w ostępach Puszczy 
Nadnoteckiej, nad między- 
chodzkimi czy wolsztyńskimi 
jeziorami, w uroczych dom- 
kach campingowych Boszko­
wa, Osiecznej, Skorzęcina, 
Kiekrza, Trzcianki czy Wol­
sztyna.

Przede wszystkim na dobro 
w tym roku należy zaliczyć, iż 
nie czekano na pełnię sezonu 
lecz w dwunastu ośrodkach 
wczasów niedzielnych rozpoczę 
to wcześniej przyjmować goś­
ci, wydłużając np. do pół ro­
ku czasokres działalności o- 
środków w rejonie podpoznań 
skim i koło Piły. Czynne tego 
lata 91 miejsc wczasów świą­
tecznych może pomieścić jed­
norazowo około dwustu tysię­
cy osób. Do tego trzeba dodać 
64 ośrodki wczasów stałych 
(FWP, wagonowych DOKP, 
campingi zakładów pracy itp.), 
które, przyjmą dziennie 44.5 
tysiąca osób. Oczywiście, nie 
można zapomnieć o koloniach, 
obozach letnich dla dzieci i 
młodzieży, bowienj 395 zorga­
nizowanych na terenie nasze­
go województwa placówek ko

wych), dwie restauracje: „Sy­
rena” przez cały rok i „Fala” 
wynajęta ajentowi, czynna w 
tym roku już od 25 maja. Oba 
wspomniane lokale gastrono­
miczne mogą wydać dziennie 
2,5 tysiąca posiłków. Reszty 
dopełnia bar szybkiej obsługi, 
stołówki 15 zakładów pracy, 
które mają tu swoje ośrodki 
campingowe, no i tak zwane 
żywienie indywidualne. Kios­
ki spożywcze robią tu lekko 
obroty po 600 tysięcy złotych 
miesięcznie.

W wizytowanej przez nas 
„Fali”, mogącej pomieścić jed
norazowo 
mentów, 
skinięcie 
wyraźnie 
krótką

ponad dwustu konsu 
oczekiwało na każde 
8 (słownie — ośmiu), 
zawiedzionych naszą 

obecnością, kelnerów

lonijnych gościć będzie 
nie 121 tysięcy osób.

JEDEN PRZYKŁAD

dzień

Do Boszkowa w powiecie le

wraz z mistrzem kuchni. Ajen 
towi opłaca się ich trzymać w 
gotowości, aby za parę dni 
sprawnie obsłużyć rzeszę wcza 
scw'czów i turystów.

Leszczyńscy handlowcy spod 
znaku PZGS wcale na tym źle 
nie wyszli, zlecając ajentom 
prowadzenie czynnych tylko 
sezonowo lokali gastronomicz­
nych w Boszkowie i Osiecznej, 
a także punktów sprzedaży, no 
mocniczej. Dodawali wszakże, 
że prowadzenie eksperymentu 
jest uwarunkowane: nielimito 
waniem etatów ajencyjnych, 
funduszu płac, dostatkiem za­
opatrzenia i zryczałtowaniem 
odpłatności ze strony ajentów.

wało im tylko nie ptasiego, 
lecz krowiego mleka, którego
akurat nie zdołała 
mleczarnia z Leszna.

dowieźć

O napojach chłodzących po­
myślano zawczasu. Czekają w 
odwodzie owa wagony wód mi* 
neralnych, zmagazynowane w
pobliskim 
kwietniu.

Lesznie już w 
Nektary i płyny

owocowe uzupełniają bogaty 
zestaw. Czy to starczy? Le­
szczyńscy handlowcy mówią,
że tak, jeśli chodzi o rejon
Boszkowa, Osiecznej i Lipna. 
Mają jeszcze trudności z zaopa
trzeniem Rydzyny Krze-
mieniewa, lecz te kłopoty skoń 
czą się, gdy ruszy planowana 
z początkiem przyszłego roku 
rozlewnia wód gazowanych w 
Rydzynie, o którą kilka lat 
temu toczyła się batalia z kon 
serwatorami tego zabytkowe-
go miasteczka.

Przymknąwszy 
dostrzeżone tu i 
organizacyjne i

więc oko na 
ówdzie braki 
zaopatrzenio-

we, wierząc handlowcom na 
słowo, że uruchomią w tym 
sezonie więcej niż w zeszłym 
roku punktów małej gastro­
nomii (kuchnie połowę, rożny, 
wizki), kilkanaście sklepów i 
kiosków, 17 zakładów gastro­
nomicznych, udajmy się pełni 
otuchy na urlop do Boszkowa, 
Osiecznej, Mierzyna, Sierako­
wa, czy innych ośrodków tu- 
rystyczno-wczasowych na goś­
cinnej Ziemi Wielkopolskiej.

MARIA POLCYNOWA

życa. Zdjęcie dolne 
wia kapelę ludową, 
grają m. In. ojciec i 
lińscy z Gniezna.

przedsta 
w której 
syn Ga- 

Kapela
przygrywała w czasie obrzę­

dów.
Fot. — J. Chlasta

ABSOLWENCI ZSR

LESZNO. W bieżącym roku szkol 
nym mury leszczyńskiego Zespołu 
Szkół Rolniczych opuściło 137 ab­
solwentów. W liczbie tej znajduje 
się 39 pierwszych absolwentów 
Technikum Rolniczego, 41 Techni. 
kum Ogrodniczego i 57 absolwen­
tów Wydziału Korespondencyjnego 
Kształcenia Rolniczego — Techni­
kum Ogrodniczego. Naukę ukończy 
ło tu również 75 uczniów Zasadni­
czej Szkoły Ogrodniczej. Ci ostat­
ni otrzymali zatrudnienie na tere­
nie naszego województwa, (r)

UDANY RAJD

OBORNIKI. Z udziałem kllkudzle 
sięciu drużyn samochodowych i 
motocyklowych odbył się w minio 
ną niedzielę rajd obornickich spos 
lecznych inspektorów ruchu drogo 
wego oraz członków ORMO. Trasa 
rajdu wiodła z Obornik poprzez 
Rogoźno, Ryczywół z powrotem do
Obornik i 
ci.

Na jego 
in. dwie

wynosiła 72 km dlugoś-

uczestników czekały m. 
próby sprawnościowe:

rzut granatem i strzelanie z kbks. 
Ponadto musieli oni rozpoznawać 
znaki drogowe oraz wykazać się 
znajomością przepisów ruchu dro­
gowego. Zwycięstwo w rajdzie od. 
niosła drużyna samochodowa w
składzie: Cz. Burda,
chowski i J. Jankowski, (bop)

Swięci-

szczyńskim zjeżdżają 
wczasowiczów. Ponoć 
ich w czasie niedziel 
w pełni sezonu po 25

tłumy 
bywa 

i świąt 
tysięcy

osób. Patronat nad zaopatrze­
niem miejscowości przejęła w
zasadzie spółdzielczość
Domocowa, prowadząca

samo-
tu

kiosków (w ogóle istnieje
6 

w
Boszkowie 11 kiosków róż­
nych branż i pionów handlo-

RIWIERA NA MIEJSCU
Odwiedzając w ośrodku wcza 

sowym leszczyńskiego PZGS 
odpoczywających tam akurat 
rencistów, mogliśmy się na­
ocznie przekonać, że mają oni 
do dyspozycji wygodne, muro­
wane i dobrze wyposażone 
domki campingowe i własną 
stołówkę. Do szczęścia brako-

70 lat „Lutni"
W ubiegłą niedzielę odby­

ły się w Dolsku uroczystości 
z okazji 70-lecia zespołu śpię 
waczego „Lutnia”. Odbyła się 
uroczysta akademia, na któ­
rej sprawozdanie z 70-letniej 
działalności Zespołu złożył 
prezes — Marian Szukalski.

Prezes Krajowego Zjedno­
czenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental­
nych — Edward Rebelka ude 
korował Sztandar Koła Złotą 
Honorową Odznaką Śpiewa­
czą. Ponadto Srebrne Honoro

BĘDĄ WESOŁE WAKACJE

PNTEWY. Blisko 120 dzieci pra­
cowników pięciu gospodarstw PGR 
Pniewy, które korzystały przez ca. 
ly rok z zakładowych świetlic i 
opieki pedagogów, zwiedziło Poz­
nań i Kórnik. Wiele z nich było w 
stolicy Wielkopolski po raz pierw­
szy: radość więc była niemała. Z 
chwilą rozpoczęcia szkolnych wa. 
kacji ponad 200 dzieci będzie ko­
rzystać z półkolonii i kolonii urzą 
dzanvch przez, przedsiębiorstwo. 
Część zwiedzi również Wybrzeże. 
Pozostałym dzieciom zapewniono 
opiekę i zabawę w dziecińcach.

(sk)

—Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów: „Między kadrem a per­
foracją” z cyklu: „Telewizja i 
Ty”; 17.35 — Magazyn ITP; 17.30 
— „Szczecińskie lato”; 18 — „Psy­
chologia najmłodszych” — film 
z serii: „świat w którym żyje- 
my”; 18.30 — „Kronika i Aktual­
ności”; 18.45 — Wszechnica TV — 
„Sztuka liczenia”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Z serii: 
„Randall i duch Hopkirka” — film 
prod. ang. — ode. II; 20.55 — 
„Światowid” — magazyn wyd. 
międzynar.; 21.35 — „Pochwała 
motoryzacji” — humoreska. 
Tekst — M. Zoszczenko. Scen. 
— W. Wojciechowski. Reżyseria 
— T. Aleksandrowicz. Wykonaw­
cy — aktorzy scen warszawskich; 
22.20 — Felieton literacki — przed 
kamera Lesław Bartelski: 23.20 — 
PKF: 22.40 — Dziennik i Kronika 
Mistrzostw Furony w Podnosze­
niu ciężarów* 23.10—0.15 — Poli­
technika (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizy­
ka — kurs przygotowawczy: 
rozwiązywanie zadań; 16.30 —
Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
oraz film: „Przygody psa Cywi­
la”; 17.40 — Zrób to sam; 17.55 — 
Inżynierskie dylematy; 18.25 — 
Rozmowy o zmierzchu; 18.40 — 
„Kwiaty, drzewa, ptaki, ludzie”; 
— 3 program folklorystyczny. Pro 
wadzenie i reżyseria — Wojciech 
Siemion; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — ix Krajowy Festi 
wal Piosenki Polskiej w Opolu. 
„Witamy w Opolu”: w przerwie 
ok. 21.30—21.50 — Dziennik oraz 
Kronika Mistrzostw Europy w 
Podnoszeniu Ciężarów; po trans­
misji — film fabularny; ok. 23-50 
—1.50 — IX Krajowy Festiwal 
Piosenki w Onolu. Koncert Pio­
senki Kabaretowej. Koncert pro­
wadzą K. Sienkiewicz i T. Ross.

we Odznaki Śpiewacze otrzy­
mali: długoletni prezes Ko­
ła Śpiewaczego — Marian 
Szukalski, długoletni dyry­
gent — Ludwik Hyży oraz 
Stanisław Ochocki, Irena Ko 
walska i Regina Kubiak. Brą 
zowe Odznaki otrzymali: 
Marta Tyczyńska, Marta Wo-
sińska. Kazimiera CwoJdziń- 

ska. Krystyna Tryhuś. Halina 
Ma.isner, Halina Kocińska i 
Helena Michalska, (s)

OTACZAJCIE DZTFC’ 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ. Nil 

POZWALAJCIE. ABY BA 
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PIĄTKA Z ROSYJSKIEGO

KOŚCIAN. Z Inicjatywy Komisji 
Szkolnej Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Kościanie odbył się tutaj konkurs 
wzorowego czytania w języku ro­
syjskim. w którym uczestniczyło 
99 uczniów z 25 szkół podstawo­
wych całego powiatu. Konkurs 
przeprowadzono w czterech gru­
pach klas: piątej, szóstej, siódmej 
i ósmej.

Najlenszy poziom czytania w Ję­
zyku rosyjskim reprezentują ucz­
niowie szkół: z Głuchowa. Kościa­
na. Czempinia. Śmigla, Gołębina 
Starego i Czacza.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
ufundowane przez Wydział Oświa­
ty i Kultury Prezydium PRN w 
Kościanie, (zi)


